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Pismo Żydowskiej Partii Robotniczej 

(Poalej-Sjon Haszomer Hacair) 

Wy~hodzl lrzy razy w tygodniu 
w poniedziałki, .środy i piątki 

,,Gr anica na O~rze i N9§ie 

jest granicą ,pokoju" 
Państwowa Komisja planowan ia qokolwiek innego stanu rzeczy. 

Gospodarczego ogłosiła komun!- Jeśli badać zjawisko w jego ru­
kat, z którego wynika, że w 3-cim chu i rozwoju, to jasnym się sta;e, 
kwartale b{. gospodarka państwo- że obecne zdobycze . wspomnie.· 
wa przekroczyła plan 'produkcyjnv nych krajów nie sq formą sknk 
o 17 proc. Dwa dni wcześnie; uk;i, czonq i ostateczną :- pr'>wadzq 
zal się kOmunilrnl o wykona niu one do dalszego wzrostu potęgi 
planu 5-letniego w ZSRR w 3·cim obozu soc;a11zmu, do dalszego roz · 
kwartale. Produkcja przemysłowa kwitu i wzrostu stopy życiowe/ 
w Związku Radzieckim wzrosła w mas pracujących. 

Wywiad dzi.ennikarzy polskich z premierem Grotewohlem 
sób front krajów pokoju i demokracji Niemczech Zachodnich jak również 
wzmocnił się o jestcze jedno państwo ich protektorzy anglo-amerykańscy 
W 24 godziny po utworzeniu rządu, naturalnie są przeciwnikami naszego 
w dniu aktywistów przedstawiciele rządu. Ale wszak my nie rządzimy w 
rządu przemawiali na fabrykach i w interesie reakcjonistów, lecz przeciw­
kopalniach do wielU' dziesiątek tysię· ko nim. Nie rządzimy również w imię 
cy robotników. Była to manifestacja celów Anglo-Amerykanów i ich po!i 
ścisłej harmonii między rządem a na tyki wojennej, ale w imię jedności 
rodem niemieckim. Wszyscy ministro niezawisłych Niemiec i dla pokoju. 

!Premier Otto Grotewohl przyjął 
bawiącą w Berlinie delegację dzien­
nikarzy polskich. 

Dziennikarze polscy skierowali do 
premiera Grotewohla następujące py 
tania: 

tym okresie w porównaniu z ana- W Stanach Zjednocz,onych pro· 
logicznym okresem roku ubiegłe· dukcja spada. Nad półkulą zach<>d 
go - 0 17 procent. nią zawisło widmo bezrobocia. 

PYTANIE: Jak opinia publiczna w 
Niemczech przyjęła utworzenie rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz-
nej ? -

Odpowiedź: W całej radzieckiej stre 
fie okupacyjnej, jak również w Niem 
czech Zachodnich slły postępowe i 
demokratyczne, powitały powstanie 
naszej Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej jak najgoręcej i jak naj 
życzhviej rozumiejąc, że w ten spo 

wie st::vierdzili z.godn_ie'. że ustęp ,d~- PYTANIE: Jakie są najbliższe pia"' 
klaraCJI .rządow~J , mowiący '"!I"azn~e ny niemieckiego rzadu demokratycz· 
o uznamu. gramcy .na Odrze I Ny~ie nego ?' • 

Jest · oczywiście rzeczą pnypad-- Swial ka~italistyczny chyli się ku 
ku, że liczba, charakteryzujqca roz ~~dkow_1,. po~czas . gdy nowy 
wój produkcji w Polsce, pokrywa sw1at :osme w_ s:łach 1 potędze 

jako gramcy pokOJU, na wszystkich 
tych zgromadzeniach spotkał się z 
jednomyślnym aplauzem (mit unge­
teiltem Beifall) ze strony ludności 
pracującej. · 

Czynniki reakcyjne, zwłaszcza w 

się z cyfrq, ilustrującą rozmnch ~o 1est ~Jasnie sens • prawdv. 
postępu gospodarczego ZSRR. Co ktorq potwierdza na~:t ?W chylą­
więcej jest rzecza przypadku że cy się ku upadkowi sw1at.. Czas 
taka s'ama liczba '17 określa ~9a- pracuje dla nas, dla sił św_Ja~owe­
dek produkcji przemysłowej w go oboz':'- pokoju 1_ soc1al1zmu. 
USA za okres flfespełna roku. Nie r;zeba 1e~ak dOdac: . Sam cza11 
jest natomiast dziełem przypadku, nie pracl!/e ,......, to pracu1emy my, 
że podczas gdy w pierwszych wy_kl!wa1qcy nową przyszlosć ludz 

Zjazd b. członków Palmachu 
dwóch wypadkach Jiczba opatrzo· kosci. 

w Teł,-Awiwie 
na ;est znaldem „plus", w trzecim 
poprzedzona j est znakiem „m1· .. nus • 

* Owe zestawienie wsk.p.źnika do-
t!atniego i ujemnego jest charalc' 
terystyczne i stanowi wyraz żelaz 
nej konsekwencii zjawisk, ;akie 
obserwujemy w dzisiejszym świe­
cie. Dialektyczne pode;ście do rn­
gadnień przekonu;e nas, że ów 
obraz, którego barwy i treść. zna­
mionują jaskrawe kontrasty, wy­
pływa logicznie z taktów i co wi..­
cej, pozwala przewidzieć dalsze 
jego ksztallowanie się. 

Wiemy, ;akie czynniki wpływa­
ją na stały rozmach i wciqż rosną 
cą prężność qospodarki kraju so­
c;a11zmu i państwa ludowo-demo­
kratycznego. Tym podstawowym 
warunkiem fes t ustrói, który srtm 
w sobie zawiera już negacię ;akie 

* Tel Awiw (Obgł. wł.). W dniu 
Lapidarne, opatrzone suchymi cy 15 •października rozpoczą,ł swoje 

!rami komunikaty o wykonaniu obor.ady O~ólnolcrajowy .Z!javd 
planów produkcyjnych w Polsce byłych członków Pa·lmaichu, zer 
i w ZSRR posiadają dla nas wiele gia.nizowany przetz byłych wyir­
treścl, Ogromne zdobycze, w osiq- &'ZY'Ch oficerów tej formącji. 
gnięciu których i my drobną cząst Otwiera,ją.c Z.ja:zd zasłuż<my przy 
kę wkładu posiadamy, napawają wódca szturmowych oddzi,ałów 
nas otuchą, dodają sił, odwagi i .armii ~yd'OWIS'kie.i Iccha:k Sade 
pewności w walce o oblicze, iakiei stwierdził: „Przy:byliszmy tu, 
wi'nno posiadać Państwo Żydo1V- aby zadeklarować naszą. goit°" 
skie r- Izrael. Zdobycze te, to wość do dailszei o;łużlby :na, rzecz 
nie tylko bodziec, ale i wielka narodu. Palmach winien się 
skarbnica wiedzy I doświadczeń, stać pierwowwr.em siline.i, owiia 
z których będziemy czerpać. ne.i duchem demokraityzmu i 

Widzimy, do kogo należy przy- prawdziwego patriQltyzmu armii 
szłość. My - obóz proletariackie- Iz.raela. Będziemy walczyć prze. 
go syjonizmu - stoimy dopiero u ciwko wsvelkim próbom · wyeli~ 
progu realizacji naszych dqżeń i minowa'llia ducha chialucowego 
musimy bardziej niż ktokolwiek z S'zeregów naszego woj.s'ka.". 
myśleć o przyszłości. Dlatego stD-1 J ecinosilki Palma:chu pirzemar. 
imy niezachwianie po stronie sil szerowały w pirzerwie między 
pOkOiu J socjalizmu. , O'braidamj Z1j1a,zdu 'P'l'·Z0Z Ulfoe 

, (h-k) TEL.AWIWU pod komendą. 

N ou;a intrqaa inioerialistów 

U n i a „I r a k - S y r i a'• 
ma wzmocnić pozycje b rytyjczyków 

TEL AWIW 15. 10. (Obsł . wł.). ga imperializmu brytyjskiego, I wnętrme sprawy suwerennych 
Donoszą z Kairu, że rozpoczęły zmierzająca do umocnieni.a za· państw, członków Ligi. 
się _tam obrady tzw. Ligi Arab· chwianych pozycji Anglii na Bli· · 
sk' ej, utworzonej w swoim czasie skim Wschodzie. Naogół ocenia łt • * 

sw<Y.ich oficerów. 
J€sit rzeczą. chiarakterystyicznę., 

że w dinlu otwerda Zj.a,zdu zo. 
stał OP'lllblikowany rozikaiz s•zefa 
sztabu gene1~alnego Cwa Hah:a. 
ga,ną, Leiz.rael, zabraniający i<O'ł. 
IIlierzom <:z.ynne.i łuż.by 'lliciz•es... 
tnictwa w Z.ie?.dzie. RoZ:k:az tein 
wywołał · roz,goryczenie wśród 

.żołnierzy, których z Palmaochem 
lą,czą. więzy głębokie.i cz.ci i mi. 
łoś ci. 

Zgon 
Marszałka ZSRR· 

F. Tolbuchina 
MOSKWA, (PAP) - Po­

dano oficjalnie do wiadomo· 
ści: 

Rada Ministrów ZSRR i 
KC WKP(b) komunikują z 
głębokim żalem, że w dniu 17 
października br. po długiej 
i ciężkiej chorobie 7llllarł 

Marszałek Związku Radziec• 
(kiego Fiodor Tołbuchin 
wierny syn partii bolszewic· 
kiej, jeden z wybitnych do­
wódców i budowniczych sił 
zbrojnych Związku Radziec· 
kiego, sławny bohater wiei• 
kie1_ wojny w obronie Ojczy· 
zny. . 

przez imperialistów brytyjskich, się sceptycznie możliwości takiej 
jako narzędzie dla przeforsowania fuzji. „New York Herald Times'' 
ich polityki na Bliskim Wscho· zwraca uwagę na okoliczność, że 
dzie. na Bliskim Wschodzie istnieje nie 

Pogrzeb Marszałka Związ­
ku Radzieckiego F. I. Tołbu· 

Paryskie „Figaro" pub li· china odbędzie się w Moskwie 
kuje pami ętniki generała Ca-1 na Placu Czerwonym, 

Jak wynika z doniesień e·gip- tvlko antagonizm arabsko·żydow· 
skich, pierwsze posiedzenie Ligi ski, le•cz i wewnętrzne sprzecznoś 
nosiło charakter oficjalny. Uczest· ci w obo·z.ie arabskim. Amerykań­
niczyli w nim przedstawiciele skie µismo nie ukrywa, że inspira 
wszystkich państw arnbskich - torem tendencji do połączenia 
premierzy rządów Egiptu, Iraku, tych państw jest W. B-rytani·a . Mo 
Libanu. Porząd ek obrad, który był żna oczekiwać - pis.?Je ono -
utrzymywany w tajemnicy, został wielu niespodzianek na Bliskim 
opublikowany po zagajeniu sesji. Wschodzie, jak np. zmiany rzą· 
Przedmio tem debat mają bvć na· dów a nawet wojny między po· 
stępujące problemy: budżet Ligi szczególnymi pańs.twami arBb· 
Arabskiej, stosunki sy ryjsko·irac- skimi. 
kie, problem uchodżców, kwestia Z ost.atnich wiadomości z Kairu 
Jerozolimy i inne. Żywe zaintere· wynika, że w toku obrad Ligi A· 
sowanie w kołach dyplomatycz· raibskiej zaistniała grożba kryzy· 
nych wywołał drugi punkt porząd su. Premier Iraku Nuri Said Pa· 
ku dzienn ego, a mianowicie sto· sza wysunął żądanie, aby pierw­
sunki syryjsko · irackie. Wyłoni· szym punktem obrad była kwestia 
la się bowiem ostatnio konc·epcja zmiany regulaminu Ligi. Pr2mier 
połączenia Syrii z Irakiem. Kon· 1 Iraku zaatakował . ostro sekreta· 
cepcja ta upatrywana jest przez riat Ligi, twierdząc, że narusza on 
koła postępowe, jako nowa intry-- swe )rnmpetencje ingerując w we· 

troux, który z ramienia de ---------------
Gaul1e'a zarządzał Syrią i Liba-
nem w ostatnim okresie ubiegłej „.„„„„„„„.„.„„„„„„„. 
wojny. Catroux ostro atakuje po 
litykę brytyjską na Bliskim 
Wschodzie i jej nastawienie anty-
francuskie, realizujące się przede 

Otwarcie XVI Zjazdu 
„Kibucu Meuchad" 

wszystkim w posunięciach ChuT· TEL-AWIW, 16. 10. (Obsł. wł.) 
chilla w 1944-45 oraz jego posła Dziś rozpoczęły się w miasteczku 
w Syrii i Libanie gen. Spearsa. j Giwa: Bre~eT obrady Zja~,u de­
W związku z powyższym ten · le~~to"." ~1bucu „1:1euchad . W 
ostatni zwołał konferencję praso- I Z}ezdz1e bierze u~z1ał 400 deleg~­
wą w Londynie na której ostro i tow z całego kraJU, przedstawi-

. ' ciele osiedli liczących ogółem 30 
~aat~kow_ał F~a.ncuzo;v, za~zuca- tysiący członków. Mowę inaugu-
JąC 1m n_1eum1eJętną l k~lomzator racyjną wygłosił Icchak Taben­
ską poh tykę w Lewancie. Były kin. . 

poseł .tw.ierdzi .ocz;>'w i ście, i~ rz:1d W związku ze Zjazdem dokona­
brytyJsk1 „am Jednym k1wmę- no w Giwat Brener otwarcia wy­
cem palca" przyczynił się do usu- , stawy obrazującej os.i!lgnięcia „Ki 
nięcia Francuzów z Azji Mniej- i bucu Meuchad" z okres.:µ, ostat-
szei. ~ nicl.9. trzecb. lat. 

Odpowiedź: Plany nasze przedsta­
wiliśmy wyraźnie w deklaracji rządo 
wej. W dziedzinie polityki wewnętrz­
nej - podniesienie stopy życiowej 
luności, drogą wykonania i przekro 
czenia planu dwuletniego, czemu to 
warzyszyć będzie cały szereg posu­
nięć, które podniosą nasze życie go­
spodarcze i naszą stopę życiową do 
poziomu przedwojennego i powyżej 
tego poziomu 

Rząd będzie się ·przy tym opierał 
na czynnej współpracy ludności pra­
cującej, bez której Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna nie mogłaby ni 
gdy iść naprzód. Od ludu pracujące­
go zależy w ostatecznej instancji, czy 
zdołamy dokonać odbudowy Niemiec 
własnymi siłami. 

Rz~d nie będzie zatem izolowany, 
nie będzie pracował przy biurku, chce 
on być rządem czynu, jak najściślej 
wspópracującym z masami ludowymi. 
Opieramy się na naszej własnej sile 
oraz na solidarności międzynarodo­
wej, na współpracy ze Związkiem Ra 
dzieckim, z ludowo-demokratyczną 
Polską oraz wszystkimi innymi kra 
jami demokracji ludowej, a nie na 
napiwkach anglo-amerykańskich. 

Jako dowód tego, sukcesy osiąir 
nęliśmy już na drodze polityki pok<>­
jowej, chciałbym przede wszystkim 
wskazać na naszą młodzież. W naj­
większej demonstracji, jaką Berlin 
widział w ostatnich latach, defilowały 
w dniu wyborów Wilhelma Piecka na 
prezydenta witała z entuzjazmem ·i 
przysięgała wierność reprezentowa­
nej przezeń polityce. 

Dzięki reformie szkolnej, dzięki ot 
brzymiej pracy wychowawczej wśród 
młodych ludzi, wyrasta w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej mło­
dzież, która wyzbywa się narodowej 
pychy i szowinizmu, jakim hołdowa 
ła w przeszłości, brntalności hitlerow 
skiej, uczuć wrogich wobec innych 
narodów, a zwłaszcza wobec narodów 
słowiańskich. 

; Stanowi to cenny wkład w dzieło 
pckoju międzyna ro dowego, jest k amie. 
niem węgielnym naszej pracy dlai 
pokoju. Pozyskaliśmy już pokaźną. 
część mło dzieży niemieckiej i po· 
zyskaliśmy dla tej idei t:ałą rnłl)dzież 
niemiecką. 

PYTANIE:W jaki sposób rząd za .. 
rnierza zrealizować ~wo je zarndy 

odnOIŚnie stosunków niemiecko-riol 
skich? -

Odpowiedź: Chciałby oświadczyć 
niedwuznacznie, że rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej nie ma 

nic wspólnego i nie chce' mieć nic 
wspólnego z antypolską polityką. 
dawnych rządów niemieckich, .nieza 
leżnie od tego, czy była to monarchia 
republika weimarska, czy też rzady 
hitlerowskie. · · 

Nigdy więcej nie powinny istnieć 
imperialistyczne, agresywne Niemcy, 
Ngdy więcej Niemcy nie powinny 
zaatakować Polski, Zwiazku Radziec 
kiego, czy też jakiegokolwiek inne­
go narodu na świecie. Raz na zawsze 

(Dalszy ciąg na str. 2-e.f) 
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W trosce ~ M • J ff Tel-A-wiw -1 dobro mas pracujących 1asto . ~ ·a -
Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego J edngm z na JWięk~z~ch ośr~dków 

Rady Ministrów \ na blisk1a wschodzie 

miejskich 

W trosce o polepszenie wa· 
runków materialnych i kultural 
nych ludzi pracy, Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów na o­
statnim J>-OSiedzeniu powziął do­
niosłą. uchwałę o i1rzeznaczeniu 
z premii zbiorowej załogi przed· 
siębioi:stw pa11stwow;vch za rok 
1948 - kwoty 8,5 miliarda zł, na 
rozbudowę urządzeń socjalnych 
i robotnicze budownictwo miesz­
kaniowe. 

Z sumy tej na inwestycje u· 
rządzeń socjalnych przewiduje 
się 4 miliardy zł oraz na robotni­
cze budownictwo mieszkaniowe 
3,8 miliarda zł, której część prze· 

" znaczona bedzie na budownictwo 
indywidualne domów robotni-
czych. 

Poo:ostała kwota 700 milionów 
zł przekazana będzie do dyspozy 
cji Centralnej Rady Związków 
Zawodowych na inwestycje w 
zakresie kulturalno - oświatowym 
oraz na wyposażenie już istnieją 
c:ych tego rodzaju urządzeń. 

Sumy powyższe włączone zo· 
stały do planu inwestycyjnego na 
rnk 1950. 

Na tvm samym posiedzeniu l{o 
mitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów powziął również uchwały 
w sprawie oszczędności w gospo· 
darce drewnem, rozdziału cięża­
rówek „Star 20", gospodarki opa 
kowaniami, unormowania stosun· 
ków między organizacjami zbytu 
i przem3•słem, przedłużenia akcji 
robót rozbiórkowych itp. 

Jak donosiliśmy pokrótce, rząd ny pod największe miasto Pales­
Izraela uchwalił połączyć Jaffę tyny, a obecnie Państwa Izrael, 
z Tel-Awiwem i nadać połączone- które po czterdzi e•stu latach pn­
mu miastu m iano : Jaffa-Tel-Awiw . łączy się ze swą ówczesną macie­
Historia Jaffy sięga trzy tysiące rzą, a obecnie również żydowskim 
lat wstecz. Tel-Awiw święci w ro- miastem Jaffą. 
ku 1949 czte-rdziestolecie swego za 60 rodzin zamieszkało Tel-Awiw 
łożenia. Dzieje tych dwóch miast w pierwszym roku jego istnienia . 

Budowa p ierwszego gimnazjum z 
symbolizują głębokie przemiany. h ebraj skim językiem wykładowym 
które zaszły w Palestynie dzięki „Herclija" stanowiła bo.dziec do 
wzmożonej imig racji żydowskie.i c1a1szego rozwoju osiedla. Podczas 

i powstaniu Państwa Izrael. Za· pierwszej wojny światowej licz­
łożycielom skromnej podmiejskiej ba mieszkańców przekroczyła za­
dzie lnicy Tel -Awiw (Wzgórze Wio ledwie dwa tysiące żydów, pod­
sny) na północ od Jaffy n ie śniło czas gdy w sąsiedniej Jaffie 
si,ę nawet, iż kładą oni podwali· wśród znacznej ludnosci arab-

Wizyta doc. Uniwersytetu Hebrajskiego 
Sesja Międzynarodowego Komitetu. Dr Crmiana w Polsce 

Jak już donoslllśmy pokrótce do­
cent psychologii Uniwersytetu He­
brajskiego dr H. Ormian wziął 

na wyższych uczelniach w Krakowie, 
Wrocławiu, Poznaniu, Łodzi i Warsza 
wie. Bojowników o Pokój 

, udział w Międzynarodowym Kongre-RZYM: (TELEPRESS) - Wczoraj prof~sor po!s~.i }J<i?rowski~ przywod- sie Psychologów w Genewie, gdz!e 
podano do wiadomości, ie w dniach cz~m chrz~sc1Jansk~ch kobiet fra!'cu_- '-wygłosił referat: -„Wpływ społeczen­
od 28 do 30 października odbędzie s~1ch Le Clerc, Pierre Cot 1 inni. stwa na zainteresowania zawodowe 
się w Rzymie zebranie Międzynarodo światowa Federacja Związkó~v Zawo młodzieży Izraela". w pierwszej po­
wego Komitetu Bojowników o Pokój. ?o_wych repr~zentowana. będzie l?rz~z łowie października b. r. dr. H, Ormian 
Oczekuje się, ie wezmą w nim udział JeJ przewodniczącego Gmssppe d1 V1t zwiedził Polskę, gdzie był go$ciem 
delegaci 70 krajów, które reprezen- torio, oraz sekretarza Goberta. Mię- Towarzystwa Przyjaciół Uniwersyte­
towane były na paryskiej konferencji dzynaro_dowa <?rganizacja Dziennika· tu Hebrajskiego. 
pokojowej. · rzy wysle swoiego sekretarza gene- w towarzystwie dyrektora Towa· 
Wśród znanych na całym świecie ralnego Hronka. rzystwo Przyjaciół Uniwersytetu He-

°"obistości, które zgłosiły swój Krajami, które zgłosiły swój ~- brajsklego magistra H. Was sera dr. 
udział w obradach rzymskich , znaldu dział w obradach rzymskich są: Zw1ą Ormian złożył wizytę dr Michajłowo 
j' się: profesor Fryderyk Joliot-'cu- zek R11i!ziecki, Wielka Brytania, In- wi dyrektorowi Departamentu Szkól 
rie, przewodniczący Komisji Energii dfe, Korea, Palestyna, Liban Bra- Wyższych I Nauki Ministerstwa 
Atomowej we Francji I przewodni- 7.ylia, ~rgentyna, Mong!>li~, Czecho- Oświaty, którego poinformował o 
czący Swiatowego Komitetu Zwolen- s_łowa;ia, P~lska, Franc.Ja _ 1 Portu_ga- działalności Uniwersytetu. Dr Ormian 
nlków Pokoju, poeta Louis Ara- h_a, Norwegia, UrugwaJ 1 Szwaica- złożył również wizytę przewodniczą­
gon, malarz Pablo Picasso, pl- na. cemu Centralnego Komitetu Żydów; 
sarze: Jorge Amado z Brazylii, An- Obecnie przygotowywane są mani- w Polsce G. Smolarowi. Swój pobyt 
na Seghers. z Niemiec, naukowcy: festacje publiczne, którymi powitani w Polsce wykorzystał dr. I-I. Ormian 
Berna} i Crowther z Wielkiej Bryta- zostaną delegaci, przybywający ze dla nawiązania OS!Jbistego kontaktu 
nii, f.ilozof węgierski George Lukacs, wszystkich stron świata do Rzymu. z ośrodkami nauki psychologicznej 

Wysłqpien • & delegata lz~cie~:CI 
· · · na lorun1 ONZ · ·-; ,. 

WARSZAWA (BIPI) - Na po· 
siedzeniu komisji czwartej Ogól 
nego Zgromadzenia Narodów Zje 
dnoczon ych reprezentant Izraela 
dr A. Kacenelson . .poruszył spra­
wę dyskryminacji wobec Paf1stwa 
lz-i:ael, jaką stosują państwa arab 
skie, które mają gościć międzyna 
rodowe kongresy Narodów Zjed­
noczonych. Podajemy wypowiedź 
dr. Kacenelsona w streszczeniu: 

gresem Organizacji. Wyżywienia 
i Rolnictwa Narodów Zjednoczo· 
nych, który miał się odbyć w Bej­
rucie (Liban). Rząd Libanu nie 
zgodził się na przyjazd delegatów 
Izraela, wobec czego i ten kon­
gres zostanie przeniesiony do inne 
go kraju. 

rasy lub kultury na Bliskim 
Wschodzie. 

Gdyby ONZ zgodziła się, że pań 
stwa, którym przypada zaszczyt 
goszczenia kongresów międzyna­
rodowych, służy prawo veta wo­
bec zaproszonych ·państw, podwa 
żyłaby swe istnienie. Każde pań· 
stwo, w którym ma być zwołany 
kongres międzynarodowy, winno 
zabezpieczyć wszystkim uczestni­
kom i obserwatorom równe warun 
ki uczestnictwa". 

W Łodzi zwiedził dr. Ormian Miej 
ską Pracownię Psychologiczną i Po­
radnię Zawodową przy Urzędzie Po­
średnictwa · Pracy, zapoznał się z 
praktycznym zastosowaniem wiedzy 
psychologicznej w Polsce i poinfor­
mował współpracowników tych insty 
lucj! o analogicznej działalności 
na tym polu w Izraelu. Na posledze 
nlu Naukowego Towarzystwa Socjal­
nego dr. Ormian wygłosił odczyt o 
wpływie społeczeństwa na zaintere­
sowan-ia zawodowe młodzieży w Izra 
elu. Nazajutrz na zebraniu zwołanym 

przez Łódzki Oddział Tow. Przyja­
ciół Uniwersytetu Hebrajskiego dr. 
Ormian wygłosił referat o dzlałalno· 
ści Uniwersytetu Hebrajskiego w Je 
rozolimle, który licznie zebrana publl 
cznośc wysłuchała z wielkl111 zainte­
resowaniem, 

W ·wars'zawie dr Ormian zwiedził 
Instytut Higieny Psychicznej, gdzie 
~ygłoslł przed gronem pracowników 
naukowych referat: „Opieka nad 
dzieckiem w Izraelu. Na zebraniu ak 
tywu Tówar:i:ystwa Przyjaclól Uni­
wersytetu Hebrajskiego opowiedział 

o d:i:lalalnoścl Uniwersytetu l je­
go stanie w chwili obecnej. 

Na zebraniu naukowym Towa· 
rzystwa Psychol.oglcznego dr. Ormian 
powtór.zył referat, wygłoszony na · 
Kongresie Międzynarodowym w Ge-
n ewie. 

Krótki pobyt dr. Ormiana w Polsce 
przyczynił się niewątpliwie do spopu 
laryzowania Uniwersytetu Hebrajskie 
go i do nawiązania stałego kontak· 
tu, między ośrodkami nauki psycholo 
glczneJ w Polsce I Izraelu. 

„W sierpniu br. Izrael zqstał za 
proszony na Kongres Bliskiego 
l\Vschodu z ramienia międzynaro­
dowej Organizacji Zdrowia, który 
miał się odbyć w Egipcie. Począt­
kowo rząd egipski nie chciał w o­
góle zgodzić się na przyjazd dele 
gatów Izraela. Zaś po rzekomej 
zgodzie Egiptu okazało się, że de­
legaci Izraela nie będą mogli 
wziąć udzia lu w pewnej części 
kongresu .W końcu postanowiono 
szukać innego kraju dla kongre­
su. 

Takie 1postępowan ie nie jest 
zgodne z zasadami i celami Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych. 
Pragnieniem mego Rządu jest 
przyczynienie się do powodzenia 
wspomnianych kongresów. Wszyst 
kim jest znana rola Izraela w roz 
woju społecznej służby zdrowia. 
Godna .podziwu jest walka na· 
i':'zych lekarzy - pionierów z choró 
bami tropikalnymi, które grasu­
ją w tylu k ajach Bliskiego Wscho 
du. Doświadczenia tej walki mo· 
gą przynieść pożytek również na­
szym sąsiadom. To samo da się 
powiedzieć o kongresie w spra· 
wach wyżywienia i rolnictwa. 
Oczywistym jest, że doskonałe sy 
stemy .produkcji pożywienia nie 
stanowią monopolu jakiejkolwiek 

Pomoc dla młodocianych 

Identyczna sy tuacja powstała 
w związku z proj ektowanym kon 

imigrantów 
WARSZAWA (BIP!) - W cią- nej. Wśród tej młodzieży nzalazło 

gu ostatnich dzi esięciu miesięcy się killrnset dzieci dotkniętych gruź 
:vzn:og~a się_ ~m~~acja młodzieży licą_ Koniecznym staje się zatyro 
i dz1ec1, WyJezdzaJących bez ro· . . . . 
dziców do Izraela pod opieką De- wyleczenle dztec1 w Europie za-
partamentu Imigracji' Młodzieży nim wyjadą _do Izraela. 
Agencji Żydowskiej do spraw Pa 
lestyny, z krajów Afryki Północ-

Wywiad z pre01ierem Grotewohłelll 

Ostatnio zaofiarowała swą po­
moc humanitarną organizacja spo 
łeczeństwa norweskiego „Europa 
Hjelpen", w której bierze udział 

również Norweski Czerwony 
Krzyż. Instytucja ta sprowadziła 
do Norwegii i utrzymuje na swój 
koszt 200 dzieci żydowskich z Tu­
n isu. Algi~ru i Marokka. Dzieci 
zostają leczone w pięknym sana· 
torium dla gruźlików. JednocieŚ= 

(Doko11czenie ze str. 2~ej) 

chcemy położyć kres polityce „Drang 
nach Osten", aby naród polski nie 
potrzebował więcej żyć w trwającej 
od stuleci obawie przed ekspansją 
militarystów i imperialistów niemiec 
kich, której straszliwym rezultatem 
była masakra narodu polskego. 

Olatego t e7. u·ważamy, jak to wy­
raźnie sformułowałem w mojej de­
klaracji rządowej, że granica i:a 
Odrze i Nysie jest granicą pokoJu 
i uważamy każdego, kto wysuwa za­
dania zrwidowania tej granicy, za 
wroga narodu niemieckiego i polskie 

. go oraz podżegacza wojennego. Po­
pieramy w całej rozciągłości kiero­
waną przez genialnego Stalina po­
litykę pokojową socjalistycznego mo 
carstwa światowego, Związku Ra­
dzieckiego, na którego potężnych bar 
kach spoczywa zadanie uratowania 
ludzkości od wojny. 

' 
Teleirram Stalina do Demokratyc·" 

nego Rządu Niemiec uświadomił nam I bym dać wyraz nadziei, że zacieśnią 
Niemcom z całą wyrazistością, jaką się stosunki pomiędzy rządami: po! 
rolę odegrać mogp Niemcy w walce skim i niemieckim. 
o pokój. 

••••••••••••••••••••••••••• „ •••••• „„ ••••••••••••. 
Porozumienie niemiecko . polskie 

stanowi jeden z rozstrzygających IZRAEL CZŁONKIEM MIĘDZYNA· 
elementów tej po-lityki pokoju św1a- RODOWEJ ORGANIZACJI METEO· 
tow ego. 

Polska Ludowa, biorąc udział w 
uchwałach Konferencji Warszaw 
skiej W1'az ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami demokracji lu 
dowej zajęła czynne stanowisko na 
rzecz jedności Niemiec na podstawie 
uchwał poczdamskich. 

Mamy nadzieję, ie rychło nawią­
żemy ścisłe stosunki. Polska mis ja 
wojskowa i przedstawicielstwo han­
dlowe rządu polskiego znajdu ;ią się 
już w Berlinie. Utrzymujeniy jak 
najlepsze stosunki z tymi przedstawi 
cielst.wami. Teraz, kiedy. szczerze de 
mokratyczne i pokojowe siły ujęły u 
nas ster rządu w swe ręce, chc.iał-

ROLOGICZNEJ. 

Państwo Izrael przystąpiło do 
Międzynarodowej Organizacji Meteo 
rologicznej, którą się obecnie orga­
nizuje jako agencję Narodów Zjedno 
czonych. Dotychczas organizacja ta 
łącząca słuiby meteorologiczne róż· 
nych państw nie podlegała Or!Janlza 
cji Narodów Zjednoczonych. Izrael 
jest osiemnastym państwem, które 
podpisało konwencję założycl.elską. 
Międzynarodowa Organizacja Meteo. 
rologkzna rozpocznie swą działal­

uosc dopiero wtedy, gdy llrzba 
państw - załoiycieli osiągnie trzy 
clzleścl 

nie pod kierownictwem wycho· 
wawców z Izraela dzieci uczą s ię 

języka/ hebrajskiego i zostają 
przygotowane do nauki i pracy w 
kolektywach młodzieży w Izraelu 
Kurs leczenia trwa osiem miesię­
cy, Perwsza gmpa dwustu uleczo· 
nych dzieci wyruszy w listopa -
dzie br. samolotem do Izraela 
Zastąpi je następna grupa dzieci 
z Afryk1 Północnej, którym nie ­
zbędna jest kuracja. 

skiej mieszkało przes~ło c~tery ty: 
s i ące Żydów. W okresie międzywo· 
jennym T el-Awiw staje si~ :i1tjpo 
ważniejszym ośrodkiem m1e.1sk1m 
Palestyny. pierwszym nowoczes­
nvm m iastem żydowskim: w 1922 
ludność Tel-A..:Viwu wvnosi 15 
tysięcy dusz, w 1931 roku -:- 46 
tysięcy, w r. 1945 - 174 ty~ 1ące. 

Jednocześnie z Tel - Awiwem 
wzrastała również ludność Jaffy, 
chociaż w n ie tak szybkim tempie: 
w roku 1931 - 55 tysięcy, w r?ku 
1944 - 94 tvsiece. c · ~i, ~ „,e ]ed· 
nak. że rów~ież w J1ffie ludnoś~ 
żydowska wzrastała s:r.ybciei n iż 
a.rabska: w roku 1931 przybyło 47 
tysięcy Arabów, w roku 1944 - 66 
tys. (51 tys. muzułman, 15 tys. 
chrześcijan); Żydów zaś: w roku 
1931 - 7 tys„

1 
w 1944 roku -

28 tys. W ciągu trzynastu 1at (1931 
- 1944) ludność żydowska Jaffy 
wzrosła czterokrotnie, ludność a• 
rabska zaś o 38 proc. 
Współżycie żydów i Ar::ibów .w 

Jaffie oraz sasiedzkie stosunki 
m'. ędzy dwoma 'miastami cec}1owa 
ły na ogół gospodarcza wspołora­
ca i codzienne ·pokojowe kontakty. 
W pewnych okresach ciemna ro· 
bota arabskiej r eakcji dawała 
swój krwawy plon: w 1atach 1921 
i 1936 na ulicach Jaffy padło po 
kilkadz i esiąt ofiar żydowskich. Po 
raz trzeci dała sie ludność arabska 
Jaffy· uwieść pro·wodyrom faszys 
tcwsko-klerykalnym w roku 1948. 
,Taffa stała się bazą wypadową 
dla skoncentrowanego ataku arab 
skiego na Tel-Awiw i srodze za 
to zapłaciła. Bohaterska samo­
obrona żydowska nie tylko odpar 
ła wszystkie ataki na Tel-Awiw, 
lecz osaczyła Jaffę i zdobyła ją. 
Ki1ka dni przed zdobyciem Jaffy 
ludność arabska w panicznym po­
płochu opuściła swe miasto ro­
dzinne . . zostało na miejscu jedy­
nie cztery tysiące Arabów. Minęło 
siedemnaście mi esi ęcy. Tel-Awiw 
i Jaffa wchłonęty znaczną c~~ś~ 
imigracji, która przybyła do .P~fi­
stwa Izrael o<l chwili jeqo powsia 
ni a. (Bini1 

~,Młłl l«JMIMHJ 

Wielki atlas fil mowy 
MOSKWA (TELEPRESS) - Wy­

twórnie radzieckich filmów nauko• 
wych przystąpiły do produkcji serii 
krótkometrażówek, p.t. „Podróż 
wzdłuż i wszerz Związku Radzieckie 
go". Plan, opracowany przy bezpo· 
średnim współudziale wybitnych geo 
grafów radzieckich, obejmuje 150 fil 
mów krajoznawczych, które składać 
się będą na „Wielki Atlas Filmowy 
ZSRR". 

Atlas ów roztoczy przed oczym& 
widzów młodych I starych, pięk· 
no natury Związku Radzieckiego. 
Zapozna on widza z bogactwa­
m i natury Rosji: górnictwem wę­
glowym, produkcją nafty I produk­
cją rolną. 

Celem powyższej serii filmów, jest 
zapoznanie publiczności radzieckiej, 
w sposób atrakcyjny i dostępny dla 
wszystkich z bogactwami naturalny• 
mi kraju, oraz z charakterystycz• 
nym dla poszczególnych okolic pej­
zażem. Chodzi o to, aby odzwiercied• 
lić w formie pełnej piękna i poezji, 
radykalne przemiany, jakie dokona• 
ne zostałv dzięki uiarzmif'n!u przy­
rody przez technikę ·i wiedzę socjali· 
styczną, oraz aby uwypuklić charak• 
ter etnograficzny różnych okolic 
ZSRR, życie, zwyczaje i obyczaje 
ich mieszkańców. 

150 filmów z t~j serii moina po· 
dzielić - w zależności od terminu, 
- na dwie grupy. 

Do grupy pierwszej 'lależą mmy 
opisowe, które w sposób barwny i 
atrakcyjny zapoznają widza z geo• 
~rafią gospodarczą i fizyczną każ• 
rłej części le raj u, oraz charaktery z11· 
ją decyduj~cy wpływ wywierany na 
przyrodę przez obywatela radzieckie 
go. Zmienia on krajobraz f klimat, 
łwor:z:y nowe rezerw11arv wor!ne: od· 
wraca bie'g rzek i zamienia pustynie 
w żyzne oazy. Do tego rodzaju fil· 
mów nale~ą: „Kolchida", „Alma · 
!\fil", W lasach Metczory". 
Grupę drugą stanowią przede wszy 

stkim filmy podróżnicze. które za· 
poznają z pracą, dokonywaną przez 

l ekspedycje naukowe w mało :ma­
nych częściach ZSR:O 

„ 
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Mieszkania dla weteranów, racje . mięsne 

propozycja Mapai • 
1 •.. nowa 
(Od ""'· Korespondenta z Tel•Awiwu) 

Tel-Awiw, 10.10.49. 
Okres świąt jesienr.yelh, !który 

rozpoczął się przed trzema tygod­
niami u pirogu N owego Roku, ma 
snę ju:ż ku końcowi. W Izraelu jest 
to zazwyczaj okres ogólnego oży­
wienia i zbliżenia między ludzmi. 

' Mieszkańcy naszego kraju mają 
w te dni pod dostatkiem czasu d[a 
omówienia aktualnych zagadnień 
politycznych, zajęcia stanowiS1ka 
wobec posur.i·ęć rządu i „wygada­
nia się". Dlatego też każda cieka­
wostka, każda seru;acj.a polityczna 
staje si•ę natychmiast przedmiotem 
ożywionych dysput i rozważań. 
KLbuce i i:nne osiedfa rolnicze są 
oczywiście zaabsorbowane nowym 
sposobem obchodzenia świąt, spo­
sobem, który ma wyrażać syntezę 
wielowiekowej tradycji narodowej 
z nową twórczą rzeczywistością, z 
renesansem narodu. Ale do życ i a 

miejskiego nowe te wartości kul­
turalne przenikaj ą opornie - lu­
dzie zajmują się „polityką". 

Trzy kwestj.e zaprzątały ostat­
nio umysły mieszikańców Tel­
Awi!w'll: propozycja Mapai w spra 
wie przystąpienia Zjednoczone; 
Partii Robotniczej Mapam do rzą· 
du, oświadczenie ministra ą,prowi­
zacj i o zwiększeniu racji mię,sa 

oraz kwestia budowni.ctwa m i·esz­
kań dla weteranów Hista<lrutu. 

Czv weterani Hista­
drutu majq prawo do 
nowych mieszkań ? 
Zacznijmy od tej ostatniej 'kwę: 

stii. Wyiplynęła ona w zwi ązku z 
uchwałą Komitetu Wykonawcze­
go Histadrut Haowdim w sprawie 
rozpoczęcia - w ramach ogólr.ego 
ruchu budowlanego - akcji bu­
dowy 600 mieszkań dlla wetera­
n..Qiw iHistadrutu. 

że przySługi.wać również im. To~ 
też w kołach robotniczych z za­
dowoleniem powitano ucllwałę 

Komitetu WykonaV{czego Hista­
drut Haowdim. Zastrzeżenia wy­
sur.ięto j·edynie od.nośnie szczegó­
łów tej uchwały. W gazecie „Al 
Hamiszmar" np. ukazał się na ten 
temat cały szereg artykułów. Wni 
kliwy fel ietonista Jambor poddał 
krytyce projekty domków, które 
zostały załączone do uchwały. 
Podniósł on, że wl elu inrżynierów 
w Izraelu podj·ęliby się npracowa­
r.ia ta'ki•ch projektów, które przy 
tych samych kosztach dałyby w 
e!fekcie mieszkania o wiefo wygod 
niejsze i obszerhiejsze. Stronę fi­
nansową całego przedsi·ęwzięcia 

omówił w krytycznym artykule 
ekonomistr. Zjednoczonej Partii 
Robotr.iczej , sekretarz głównego 
Zarządu Ligi· Przyjaźni Izraelsko­
Rad.zieckiej, L. Tarnopoler. Wspo­
mniane artykuły wywarły silne 
wł'ażenie - do tego stopnia, że 
sam .sekretarz generalny Ma1pai, 
F. Lubiani1kier pofatygował si·ę i 
r.apisał obszerny list do „Al Ha­
misz.:mar", w którym usiłował o­
bronić projekt załączony d.o u­
chwały. Leader Mapai ośmieszył 
się trochę tym, posuni'ęciem, czy­
telnicy bowiem świadomi są tego, 
że kwestia omawiana należy do 
kompetencji inżynierów, a nie po­
lityków ... 

OstatecZiia decyzja w tej spra­
wie ma być powzięta w najblii· 
szej przysziłości. 

Obiecanki p. Ministra 
W wigilię--- świąt gosposie tel­

awivJ>slde' bardziej ni·ż kiedykol­
wiek odczuły następstwa regla­
men,tac;ji produktów :pierwszej po­
tz:zeby„ ~wyczaj ,. żydowski bo­

;: Jt'łdność Izraela różnie zareago- w.iem dy}duje, by w dni fyliątecz­
wę.la ,na wiadomość o · tym, że w ne stół był . zastawiony suto i z 
na1jbil:i'Ższej przryszłości wysłużeni urozmaiceniem. Cóż, kiedy kartki 
członkowie Histadrut Haowdiun Dow Josefa krępowały !inwencję 

będą midi możność wzięcia w- po- gospodyń. Niektóre z nich - 'te 
siadanie domków mieszikalnyph boga~ze oczywiście - znalazły 

dla siebie i swoich rodzin. so·bie wyjście z sytuacji: zwrócHy 
swe kroki do „czarnego _ rynku". 

Od razu zanotowano na tel-awiw­
skim „czarnym ryr.lku" - czy jak 
si'ę to tu rnazywa „na wpół czar­
nym rynku" - ztvyżkę cen pa-c­
duktów mięsnych. Kontrolerzy 
mi·nisterstwa Aprowizacji czynili 
rozpaczliwe wysi11ki celem zwal­
czer.ia tego zjawiska ale na próż­
no. 

Minister Aprowizacji ocenił wi­
docznie powagę sytuacji i w p ierw 
szym dniu święta Szałasów zwołał 
konfe.rencję prasową, na której 
poinformował dzienr.ikarzy o ma­
jącym nastąpić ,,J:większeniu racj i 
mięsa w „najbliższej przyszłości". 
Z właściwym mu optymizmem dr. 
Josef oświedczył, że j eżeli rząd 
zdoła osiągnąć większą swmę ob· 
cej waluty - w miesiącach paź­
dziernilku i listopadzie ' racja mię­
sa zostanie zwiększona z 650-ciu 
na 800 gr miesięczr.ie . Zaś w sty­
czniu racja najp.rawopodobni ej 
wzrośnie o jeszcze 400 gr. Podob­
ni·e ulegnie zwiększeniu miesięcz­
na racja jaj z 19 jednostek - jak 
to było w m. sie~r,iu - d<> 24 w 
listopadzie. 

Minister nie omieszJkał jednak 
dodać, że zwiększ·enie racjd. mięsa 
stwarza konieczność zmniejszenia 
racji cukru o 250 g.r. na osobę mie 
sięczr.ie. Za to porcja mleka po­
zostanie bez zmian. 

Dr Dow Josef zaatakował rów­
nież społeczeństwo izraelskie, któ­
re odważa si ·ę utyskiwać na jego 
„skromne menu". Odczytał on 
dziennikarzom plar~ wyżywienia 
opracowany przez specjalistów 
amerykańskich (sic!), który po­
krywa się w większości punktów 
z planem reglamentacyjnym obo­
wiązującym w Izraelu. Specjali'ś­
ci ci, podobno, w ciągu dłuższego 
okresu czasu żywili siię według 
.swojej włas~j recepty, codzien­
nie ódb~ali dłuższą . przejażdżkę 
rowerem, wykonywali pracę fizy­
czną, a mimo to czuli si.ę dobrze 
i byli zdrowi. 

Zain\ erpelowany ;przez jednego 
z dzienniikarzy w sprawie rolnic­
twa, minister Aprowizacji stwier­
dził, że są czynione wysiłki w kie­
runku zwi'ększer.ia hodowli bydła 

o 40 proc„ w wyniku czego pogło­
wie bydła ma wzrosnąć o 9.000 
sztuk. Ma również ulec rozszerze­
niu powierzchnia kultur zbożo­
wych, która w ikońcu bież. roku 
(według kalendarza żydowskiego) 
objąć ma półtora mili·ona duna­
mów. Plantacje cytrusowe mają 
zwi1ększyć się o 100 OOO dunamów. 
Wzrost hodowli drobiu jest jesz­
cze przedmiotem rozważań rządu. ' 

W końcu swego wystąpier.ia dr 
Dow Josef roi;płynął się w po­
chwałach na cześć tzw. a'kcji „La­
kol" - produkcj i wyrobów włó­
kienniczych i skórzanych po zni­
żonych cenach. W ciągu ostatnich 
miesięcy - stwierdził minister -
przydzielono producentom „La­
kol 3 312 OOO mtr. sU'kr.a i 1 333 
ton wełny i bawełny. W miesiącu 
s ierpniu sprzedano 18 500 ubrań ·i 
100 OOO par butów w ramach po­
wyższej akcji. 

Reformiści zerkajq 
w lewo„. 

N'ajwiększą atoli: sensacją ostat 
rkh tygodni w Izraelu była uch~ 

wała naczelnych instancji Mapai 
o podjęciu rokowań z·e· Zjedr.'Oczo­
ną Partią Robotniczą Ma,pam w 
sprawie jej przystąpienia do rzą­
du. Fakt, że w skład komisji ne­
gocj acyjnej ze strony Mapai we­
szli tacy jej czołowi przywódcy, 
jak M. Szaret, E. Kapłan, P. Lu­
bianikier i D. Aronowicz wskazu­
je na to, że tym razem propozycja 
Mapai prawdopodobnie nosi cha­
rakter poważny, Komentatol'Zy 
polityczni niemal wszystlkich pism 
izraelsikioo snują najróżniejsze 

przypuszczenia na temat przyczyn 
posunięcia Mapai. Zwraca się u­
wagę na niepopularność polityki 
r:ziądowej w samych szeregach tej 
pa;rHi, polir.:osi· się okoliczności za­
cie$nienia więzów między Mapam 
a Maki, która jest nie w smak lea 
derom Mapai itp. 

Ni'e ~ulega jednali wątpliwo·ści, 
że nowa propozycja Mapai pozo­
staj.e w ~wiąziku z mającymi się 
wkrótce odbyć wyiborami do 
władz municypalnych w całym 

Prasa prawicowa („Haboker,', 
„Hacofe" i ir.ne) wykorzystały po­
wyższą uchwałę Histadrut Haow­
dim, jako pretekst do ni eokiełza­
nej kampanii przeciwko Federa­
cji Związków Zawodowych. Obłu­

dni publicyści wspomniaI).ych 
piism, którzy stale bi~rą w obro-

,,D,zień Ziemi'' 
nę najciemniejsze szumow;ny spo­
łeczeństwa i są heroldami ustroju 
wyzysku i obS!ku.rantyzmu - oś­
mielają siP, kwestionować prawo 
zasłużor.ych robotników hrael­
skich do lepszych warun1ków by­
tu. Swoje a;rgumenity zaopatrują 
on1, rzecz jasna, w sz:u.mnie brzimi;ą 
cy frazes narodowy. „J akże moż­
na budować mieszkania dlla sta­
rych członków Histadrutu - gło­
szą ci pismacy burżuazyjni z em-
fazą - k iedy dziesiątki tysięcy no­
wych imigrantów przebywa jesz­
cze w r.ieludzkich warunkach o­
bozowych". „Robotnicy Hisitadru­
tu ..:..._ wrzeszczą oni na całe gard­
ło - sabotują dziefo absorpcji'' 
itd. itp. 

Zorganizowane społeczeństwo 
Izraela nie daje się jednak wpro­
wadzić w błąd przez szowinisty­
cznych frazeologów. Zdaje sQbie 
ono doskonale sprawę, że przy 
planowar,1iu budownictwa miesz­
kaniowego potrŻeby absorpcji mu 
szą być uwziględniiane w pierw­
szym rzędzie . Jednocześnie jed­
nak wie ono bardzo dobrze, że ro-

.... botnicy, którzy pracują już dz,;e­
siątki lat przy odbudowie kraju, 
którzy temu dziełu odbudowy po7 
święcil i wszystkie swoje siły, c;er­
piąc często głqd i nędzę - mają 

równi~„ż prawo do lepszych miesz­
kań. Jeżeli zaś układa się wielkie 
plar.y budownictwa m ieszkanio­
wego, to kilka procent przynaj­
mniej zaplanowanych domów mo.· 

W Jerozolimie odbył się Zjazd I 
działaczy Zydowskiego Funduszu 
Narodowego, znany pod nazwą 
„Głos Ziemi" .. 

żydowski Fundusz Narodowy do 
konał syntezy dwóch tendencji: 
tendencji narodowej, która wyra­
żała się w zdobywaniu ziemi dla 
narodu i tworzeniu przez to ba­
zy dla osadnictwa rolnego ~ oraz 
tendencji społecznej, polegającej 

na ustanowienia narodowej kor(.. 
troli nad ziemią. Byłoby niesłusz­
nym sądzić, że wraz z utworzeniem 
państwa skończyła się mis.fa Ke­
ren Ka1emet. Państwo wprawdzie 
sprawuje władzę poliJ,yczną na te­
rytorium ../zraela, ale ziemia Izra­
ela znajduje się w posiadaniu róż­
nych prywatnych właścicieli i mu.: 
si być uprzednio wykupiona, aby 
służyć następnie celom koloniza-
cyjnym. Likwill,acja wrogiej wła­
dzy mandatowej i zbudowanie zrę 
bów własnej państwowości stwo­
rzyło wielkie możliwości dla Ke­
ren Kajemet, ale jednocześnie wło 
żyło na barki tej instytucji jeszcze' 
większe zadania. Nic więc dziwne­
go, że niniejszy zjazd - pierwszy 
w wolnym państwie Izrael - wy­
wołał duże zainteresowanie w ru­
chu syjonistyczny.m . 

Działalność J{eren Kajemet osią 

gnęla w ostatnim roku rozmiary 
większe, niż kiedykolwiek. W okre 
sie mandatu zdoła.no przy najwię 
kszych wysiłkach wyzwolić nie wię 
cej, jak kilka dziesiątków tysięcy 
duuamów rocznie. W jednym roku 
.5709 przekazano do dyspozycji 
żudowskieqo Funduszu Narodowe 

I „Al -Hamiszmar" 
drogie są zasaa'!} wolnosd i pos.tę­
pu. 

Nie ulega wątpliwosci, że nastą 
pi kiedyś ten dzień, gdy na porząd 

go pól miliona dunam6w ziemi. W ku dziennym stanie kwestia una­
latach ubiegłych ilość nowowybu- rodowienia ziemi, przekazanie jej 
dawanych osiedli nie przekraczał wraz z wszystkimi wioskami i mia 
20-30 rocznie. W ostatnim roku stami - · przedstawicielstwu naro­
na ziemi Keren Kajemet założono . du. Tymczasem jednak nie dojrza-
80 nowych osiedli. To samo odno- ły jeszcze warunki do tego. Wyku 
si się do osiągnięć w zakresie zale pywanie ziemi przez K. K. L. stwa 
sienia kraju (zasadzono w ciągu rza dziś odpowiednie warunki dla 
tego roku 750 tysięcy drzew na rozwoju osadnictwa robotniczego 
powierzchni 3000 dunamów). Do- i przeciwdziałania spekulacji grun 
konano również wiele w dziedzinie towej - kładzie ono fundamenty 
użyźniania ziemi, zwłaszcza w o- poll narodową własność ziemi. 
kręgu tzw. korytarza jerozolim- Nie na próżno syjonistyczny ruch 
skiego. Przy wydatnej pomocy robotniczy stal zawsze na straży 
Keren Kajemet są realizowane Keren Kajemet, sprzeciwiając się 
wielkie plany irygacyjne. W roku zdecydowanie wszelkiej próbie pod 
5709 żydowski Fundusz Narodowy jętej przez kola mieszczańskie, 
wziął na siebie zadanie, które do- zmierzającej do ograniczenia kom 
tychczas należało wyłącznie do petencji żydowskie{lo Funduszu 
kompetencji Keren . Hajesod, a Narodowego i zwężenia jego tere­
mianowicie finansowanie osadni- nu działania. 
ctwa. 37 procent kosztów związa- Za dwa lata K. K. L. będzie ob-
nych z osadnictwem w całym kra-
ju i 50 procent kosztów zaludnie- chodzil pięćdziesięciolecie swojego 

istnienia. żywimy nadzieję, że w 
nia Negewu pokrywa obecnie Ke- ciągu tego krótkiego okresu, któ-
ren Kajemet. ry dzieli nas od tej historycznej 

Niektórzy usiłują umnie1szyć daty zapisze on na swoje konto 
znaczenie K. K. L. Są tacy, którzy wielkie osiągnięcia, które zmienią 
twierdzą, że zdobywanie ziemi po- oblicze kraju i przeTcsztalcą Negew 
winno się stać sprawą ,,inicjaty- i Galileę, wzgórza Jerozolimy i 
wy prywatnej". Ale w rzeczywi- góry Efraim w okręgi zaludnione 
stości kapitał prywatny wcale nie i kwitnące. żywimy nadzieję, że 

jest skłonny do kupna ziemi rol- na głos ziemi, rozlegający się dziś 
nej i gdyby nawet dał się do tego z Jerozolimy odezioie się potężne 

namówić - zostałby porwany echo szerokich mas ludowych na­
przez brudny prąd spekulacji grun rodu żydowskiego - echo czynów 
towej. Ziemia własnością narodu i samopoświęcenia, które umożli­

- oto hasło tych wszystkich w wią realizację naszej wielkie4 mi-
ruchu syjonistycznym, którY.m I sji historY,cznej, · · 

kraju. Leaderzy Mapai spodzie-· 
wają się widocznie fiaska w t~ch 
wyborach. Nie jest już bowiem 
dla nikogo tajemnicą, że wpływy 
Mapam w ośrodkach miej1skich, 
zwłaszcza w kołach robotniczych 
i pracującej unteliger.cji, wzr~sły: 
ostatnio znacznie. Podczas wybo~ 
rów do Konstytuanty większe oś• 
rodki miejskie stanowiły „piętę 
achillesową" Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Od owego czasu jed· 
nak rewolucyjny odłam klasy ro­
botr.iczej rozwinął bardzo oży- . 
wioną działalność wśród tej czę~cl 
społeczeństwa izraelskiego i dz1a~ 
łalność ta wydała owoce. Ko~res " 
Ligi Przyjaźni Izraelsko-Radziec· 
Liej oraz potężne ma_nif~sta.cje 
pokojowe w dniu 1 pazdz1ern1ka 
były tego najwymowniejszym do-
·wodem. _ 

Nie mogło to ujść uwagj przy• 
wódców obozu reformistycznego i 
dla tego zwrócili si·ę ord do Map am 
w spraw.i:e utworzenia wspó~nej 
liSty wyborczej do władz mun1cy ... 
palnych. Odpowiedź Mapam na tę 
propozycję brzirniała: „Jak długo 
trwacie w sojuszu z klerykałami 
i ignorujecie całkowicie czynnik 
chalucowy w państwie - nie ma 
między nami wspólnego j ęzY'ka, 
Kwestia wspólnej listy wyborczej 
jest ści•śle związar>a ze spraw14 
składu rząd'U' 1 • . . . ~ 

Wtedy też powzięta został:! 
przez C. K. Ma:pai uchwała o pod~ 
jęciu pertraktacji w sprnwie przy 
stąpienia Mapam do rządu. 

Oficjalnej odpowiedzi na tę o,• 
fertę naczelne dnstancje Mapam 
jeszcze nie udzieliły. J ednakowoi: 
na konferencjaclh partyjnych od-< 
bytych w ciągu świąt, przywódcy 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
sprecyzowali już w ogólnych za· 
rysach warunki ewentualneg() 
przystąpienia tej partii . do rządu. 

Oto w miejscowości Aszdot Ja• 
akow qdbyła się . wczoraj konfe-­
rencja okręgowa Mapam, na kt<S-< 
rej wystąpił z dłuższym rprzemó• 
wieniem Meir 'Ja·ari. Oświadczył 
on co następuje: 

„Niech będzie jasne dla naszycn 
towarzyszy, a także dla partii Ma• 
pai: nie będziemy pwwad~li żad­
nych rokowań na temat tek mim• 
steri:alnyc.h dorpóki nie otrzyma• 
my wyraźnej odpowiedzi na naszą 
propozycję w sprawie utworzenia: 
jednolitego frontu robotniczego w, 
państwie, Bista.drucie i w za!l'Zą• 
dach miejskich - frontu opa!rle-o 
go na uzgodnionym programie mi„ 
nimum. N a żad,ne iDllle pertraikta„ 
cje i na żadne inne rozmerzenie 
rządu nie pójdziemy". . _ 

Nie byłbym szczery, gdyb~ 
ukrył przed sobą i innymi swoj€i 
wątpliwości co do tego, czy Mapai 
n·aprawdę chce współipracy z 1r.:a• 
mi. Z postępowania tej partii w 
ciągu ostatniego półrocza rządów 
koalicji nie można wnioskować o 
woli zmi'any drogi u Mapai. Dziś 
zasadniczy zwrot jest dla .Mapai 
trudniejszy, aniż.eli pół roku t~ 
mu. A przecież tY'lko w wyniku 
takiego zw:rotu może powstać ba• 
za dla wsipóŁpracy. 

Nie ignorujemy sytuacji geo• 
politycmej naszego państwa. Prz€i 
żywamy z całą świadomością cen-< 
tralny proces życia naszego naro-; 
du: proces „Kibuc Galujot" czyU 
koncentracji narodu w kraju oj• 
czystym i absoo-pcji nowych imi~ 
grantów. Jako alternatywę błędl­
nej i szkodliwej drogi obecnej' 
koalicji rządowej uważamy utwoe 
rze:nie jednoli>tego frontu stron• 
nictw robotniczych I zapewnienie 
hegemonii syjonistyczno - eocjaU• 
stycznej w łonie rządu p-0stępow~ 
go. Spełnienie tego warunku urno• 
żliwi ustar;owienie us.troju opar­
tego na zasadach chalucyzmu:, 
planowania i słusznej polityki za• 
równo wewnętrznej, jak i zagra• 
nicz:nej". 

O dalszych losacn powyżi:;z·e] 

sprawy: - doni.os~ w najbliższynl 
liście .. 
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• w setna. zgonu Fr. Chopina rocznice . .... 

Uroczystości w Warszawie Wielki syn narodu polskiego 
W setną. rocznicę śmie r ci Frydery­

~a. Chopina złożono hołd genialnemu 
kompoz;ytorowi na uroczystej aka de-
111ii w sali Państwow ej Filharmonii. 
akademia połą.czona była z aktem 
ivręczania na.gród laur.?atom IV Mię­

dzynarodowego Konk11rsu im. Fry ­
łeryka. Chopina. 

Na uroczysta~ prvybył Prc7.y dcnt 
Rzeczypospolite,j , Bol esław Biernt. 

Gbe.cni by li rówm ez członko"lie 
Rady Pal1stwa - Roman Zambrow-
11ki i Wacła\v . Barcikowski oraz 
członkowie rządu z premierem Cy­
rankiewiczem, wi cepremierem Ko­
rzyckim i mnrsznłkicm Mi chałem Ży­

mierskim :r;ia czel e. 
' Ta e€tradzie zasiedli c zł\J nko:wie 

Komit etu Honorowego Roku Cho­
p inowskiego, czlonkowiie Komitetu 
Wykonawczego Roku Chopino~-vskie­

go oraz uczestni cy Konkursu Chopi­
nowski ego. Obecna była także jedy­
na z żyjących krewny ch Fryderyka 
Chopin a ·- prawnuczka jego siostry 
Ludwika Ciechomska. 

Na estrn dzie 11stamorro poJdersie 
Chopina przybrane 'IYieńcem Ciemno 
czerwonych, d ębowych liści , pocho­
dzących z parku w żel azowej Woli. 

Po wykonaniu sonaty B-moll z 
Marszem żałob n ym i po minucie u­
roczyst <' j ciszy. którą uczczono rocz­
nicę zgo nu największego kompozy to­
ra polskiego, głos zabrd premier Cy­
rankiewicz. 

·przemówienie Premiera 
Cyrankiewicza 

„Roćznica ta - mówił m. in. 
Premier - pozwala po 100 latach 
stwierdzić nieprzerwane, triumfal­
ne, stale rosnące dla narodu i dla 
kultury ogólnoludzkiej znaczenie 
Chopina - wspaniałego wykwitu 
polskiej kultury narodowej, czer­
piącej z pokładów ludowości -
trwałego wkładu Polski w kulturę 
ogólnoludzką. 

Twórczość Chopina jest klasy­
cznym przykładem oczywistej pra­
wdy, - że nie ma nieprzemijają­
cych wartości kulturalnych, które 
nie tkwiłyby korzeniami swymi i 
ukształtowaną przez twórcę formą 
w narodzie, w jego przeżyciach i 
dążeniach i że tym bardziej te war­
tości stają sii: ogólnoludzkie, im 
bardziej są narodowe. 

Jak głęboko narodową była 
twórczość Chopina, dowodzi m. in. 
strach h,itlerowskiego okupanta 
przed tą rewolucyjną i narodową 
muzyką. Była zakazana! 

Charakterystyczne jest też -
jak Polacy szukali w tej pełnej 
subtelności muzyce wzruszeń, da­
jących siłę. Siła tej muzyki wyni­
kała z tego samego z czego wyni­
ka siła narodu - z ludu. 

Nie jest przypadkiem - mówił 
dalej premier - że w Polsce Lu­
dowej rocznice największych ge­
niuszów sztuki polskiej, rocznice 
Mickiewicza, Słowackiego, Chopina 
urosły do rzędu świąt narodo­
wych, obchodzonych z niezwykłym 
pietyzmem przez cały naród i sta­
nowiących dla narodu najgłębsze 
przeżycie, tak istotnie i tak orga­
nicznie związane z rozgromieniem 
faszyzmu, wolnością, budownic­
twem nowego życia. 

Rok Chopina, Mickiewicza, Sł~ 
wackiego nabiera pełnego znacze­

. nia dopiero na tle tej po'głębiają­
cej się rewolucji kulturalnej, w 
której lud sięga po dorobek kultu­
ralny, wyrosły dzięki czerpaniu 
przez twórców z największych po­
kładów ludowości. 

Rok Chopinowski był nie tylko 
okaz~ą, do uroczystych akademii i 
obchodćw. Była to wielka kampa­
nia zbliżenia muzyki chopinow­
skiej do mas, szerzenia wśród nich 
kultury muzycznej najbardziej war 
tościowej i artystycznie najdosko­
nalszej w postaci muzyki Chopina. 
Międzynarodowe konkursy Cho­

pinowskie, będące wyrazem kultu 
muzyki Chopina w całym świecie, 
stają się równocz'lśnie manifesta­
cjami r.iięczyn:i.rodowcgo zbliżenia 
i międzyn'lrodowej solidarności w I 
walce o ostateczny triumf kultury 
nad barbarzyństwem. · 

Napawa nas radością fakt wspa 
.niałych sukcesów na tym Konkur­
sie artystów kraju zwycięskiego 
socjalizmu i zwycięskiej socjalisty 
cznej kultury - artystów Związku 
Radzieckiego. 
Napawają nas dumą wspaniałe 

wyniki młodych artystów narodu, 
któ'ry wydał Chopina - narodu 
polskiego. Wyniki te cieszą ~as 
tym bardziej, że osiągnięcia na­
szych młodych artystów są w du­
żym · stopniu wynikiem opieki 
Państwa Ludowego nad rozwojem 
kultury we wszystkich jej przeja­
wach. 

Tak obchodzo~a . jest dziś, w 
dniach szczególnej wagi, setna ro­
cznica śmierci Chopina. 

Gdy umierał, zdawało się dogo­
rywała pod ciosami kontrrewolucji 
Wiosna Ludów. Twórczość Chopi­
na, świadomie czy . nieświadomie 
była wyrazem gromadzących się 
sił protestu, zapowiedzią zwycię­
stwa w przyszłości. Dziś realizuje 
się ta zapowiedź dawnych wolnoś­
ciowycli manifestów - w pełnej 
wiary w jutro pracy narodów 
Związku Radzieckiego - w kra­
jach demokracji ludowej - w wy­
zwoleńczej rewolucji chińskiej, w 
walce o pokój i postęp wszystkich 
ludzi dobrej woli na eałym świe­
cie. 

Dlatego dzisiaj cały świat ludzi 
pracy, walki i myśli, manifestuje 
poczucie jedności tego wszystkie­
go, co był0 w przeszlości postę­
pem i wolnośCią, z tym, co dziś 
jest walką o postęp i wolność. Dla 

Halina Cz~rny.Stefańska (Poleka) 
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B. Hesse-Bukowska W. Maciszewski J. Murawlew 
(Pol ska) (Polska) (ZSRR) 

W. K~tłra 
(Polska) 

tego świat ten składa dziś hołd Sto lat temu zakończył w Paryfa 
pamięci Fryderyka Chopina". swe młode, wypeJńione pracą tw'5r 

nym żróclłen, najszczytniejszych 
wzruszeń i doznań artystycmych. 
Urzekajqca siJa muzyki chopinow­
skiej stała się własnościq całe1 
ludzkości i stanowi wkład PolskT 
do skarbca ogólnej lwllury. W 
tym tkwi najwi"ększa jej wartość: 
bo wartość niepr zem11ająca. z k1? 
rej Polacy mają prawo być dumni. 
Choć w stylu i charakterze muzy­
ka. ta jest wyrazem t ęsJrnot, ma­
rzeń, myśli i uczuć polskich ---; 
przemawia ona swą subteJnościq 
i bogactwem ogólnoludzkich u­
czuć niemniej silnie do wyobraźni 
i serca wszystkich narodów. 

Następnie przemawiał laureat czq i sukcesami artystycznyr.11 
I-go Konkursu Chopinowskiego w życie ,.... genialny kompozytor pol· 
roku 1927 oraz wiceprzewodniczą- ski; Fryderyk Chopin. Imię jeyo 
cy jury IV-go Konkursu Chopinow stało się na całym świecie synonl 
skiego, znakomity pie<.nista i peda- mem geniusz:.i. Uroczy3to§ci, znr­
gog radziecki, prof. Lew Oborin. ganizowane w IOO·ną rocznicę zr.o 

Szczęśliwy jestem - powiedział nu wielkiego kompozytora w rn· 
m .in. prof. Oborin - że przypadł mach Roku Chopinowskiego, a 
mi w udziale zaszczyt wystąpienia zwłaszcza zalwr1czony obecnie JV 
na uroczystej akademii, poświęco- Międzynarodowy Konkurs Ciic· 
nej pamięci wielkiego syna naro- pinowski w warszawie, przekro· 
du polskiego, genialnego kompozy I czyJy daleko ramy tradycyjnych 
tora - Fryderyka Chopina. Muzy imprez . . Stały się po prostu ntc· 
ka Chopina jest głęboko narodo- zwykle doniosłymi wydarzeniami 
wa, ludową, demokratyczna i hu- kulturalnymi. Rozniosły one szero 
manistyczna. Porusza ona najlep- ko po świecie sławę i . bogate tra 
sze uczucia duszy ludzkiej. Chopi- dycje polskiej kultury Jwmanis· 
na można istotnie nazwać wielkim tyczne;, której wspaniałym przed­
poetą ludzkiego serca. Dlatego w stawicielem obok' Adama Mickie­
Związku Radzieckim kochamy i wicza i Juliusza Słowackiego hyl 
czcimy Chopina. Muzyka jego roz niezrównany mistrz, genialny Fry­
brzmiewa na wszystkich estradach deryk Chopin. 

Nic przeto dziwnego, iź Chopin 
jest miłowany prtez wszystkich. 
N ic dziwnego, iż wywarł on tak 
przemożny wpływ na całą twór­
czość muzyczną zes.złego wieku, 
że dziś święci tryumfy na całym 
globie ziemskim i to nie tylko na 
estradach koncertowych, ale i pod 
dachami mi/ośników i entuzjastów 
muzyki przez duże „M''. 

koncer~owych na~zego kraju, u- Były też te uroczystości aktem 
twory. Jego stanowią poastawę na- hołdu, złożonym pamięci genialne­
~czam:i w nas~yc~ konserwato- go · poety tonów. Jego nieśmier­
ria~h l 100-lecie ~~go . zgonu sze- telna twórczość, zrodzona na ąle­
rokim echen_i odbiJa się w całym bie ludowej Jwltury zeszłego stu· 
naszym kraJu. lecia i natchniona folklorem pie.':ni 

Współcześni Chopinowi i późnief 
si wielcy kompozytorzy rosyjscy, 
francuscy, niemieccy czy włoscy, 
a głównie Glinka, Czajkowski, 
Głazunow, Liszt, Wagner, Selm· 
mann i in. głęboko przeżywali su· 
gestywną muzykę wielkiego Pola· 
ka, jego precyzyjne i misterne 
nokturny, ballady czy polonezy i 
mazurki. Motywy chopinowskle 
były zbyt silne, aby nie wywarły 
decydującego poniekąd wpływu 
na kulturę muzyczną i rozwój sztu 
ki muzycznej XIX stulecia. Ich e­
pokowa i nieprzemijająca wartoś: 
polega głównie na sile przeżycia f 
wzruszająco ludzkiej ekspresji, na 
liryce, poruszającej najskrytsze 
struny duszy,, s ięgającej do najin· 
tymnlejszych , psychicznych pod/o 
~Y rozumu i serca ludzkiego. 

Przemówienie 
Prof. Hadley'a 

Ostatni przemawiał \viceprze­
wodniczący jury Konkursu Chopi­
nowskiego, autor doskonałej mo­
nografii o Chopinie, prof. Artur 
Hadley. 

„Rozumiem doskonale - powie 
dział m. in. mówca - że miłość 
Polaków do Chopina jest czymś 
zupełnie innym, niż uczucie tych, 
którzy należą do innych narodów. 
Dla nas Chopin jest wspaniałym 
mistrzem fortepianu, twórcą naj­
czarowniejszeJ muzyki świata. 
Dla was był on przez 100 lat i jest 
w dalszym ciągu natchnionym gło 
sem Polski, który w ja.snym, p9-
wszechnie zrozumiałym języku za­
niósł do najdalszych zakątków 
świata dzieje minionych cierpień 
Polski, jej wspaniałej odwagi i jej 
nieugiętej woli przetrwania. Dziś 
cały świat cywilizowany składa 
hołd temu niezwykłemu geniuszo­
wi i wielkiemu patriocie. Wspomi­
nając dziś Chopina myślimy z u­
czuciem i szacunkiem 0 kraju, 
który go wydał. Chopin i Polska 
- te dwa słowa pozostają złączo­
ne na wieki i są dla ludzkości sym 
bolero odwagi, kultury i poetyc­
kiego piękna". 

OMO(X')Cj{ 

Bell11 Dawidowicz (ZSRR) 

R. Bakst 
(Polska) 

E. Mulinin 
(ZSRR) 

i melodii Mazows·za i Kujaw, pow· 
stała w okresie zrywu rewolucyj· 
nego postępowych sił Europy, w 
oJuesie Wiosny Ludów. Z jej be·~­
cennych skarbów czerpał naród 
polski w okresie niewoli, powstrin 
i walki siły żywotne do wytrwania 
·i do bojów o swe szczęście, o swą 
wolność. Podkreślono to zarówno 
podczas uroczystośc/ otwarcia Ro· 
ku Chopinowskiego w żelaznc7 
Woli, jak i na zakończeniu [V 
Międzynarodowego Konkursu Cho­
pinowskiego w warsw.wskiej Fil­
harmonii. 

Ale nie o to tylko idzie, czym 
Chopin był i jest dla narodu, 
który Go wydal, z jaką miłością 
muzyka jego przyjmowana .jes1 
dziś, w dobie upowszechnienia kul 
tury, przez polskie masy pracują· 

ce, dla których jest · niewy czerpa· 

Chopin ,.- to poeta ludzkiego 
serca - powiedział słusznie !au· 
1 E'at J·go M·~dzynarodowego K 'Tl 

kursu ChoJ):nowskiego Lew O'J'l' 
(Dokończenie na str. 7) , 

Koncert L.· Oborina 
w Łodzi 

N~koncert Lwa Oborina czeka- Najba.rdziej ta moc - spokój si­
ła Łódź muzy<;zna od dawna, to- ły - uderzała w Polonezie fis­
też na długo przed dniem wystę- mol, który w szczególności w 
pu artysty wszystkie bilety były swych lirycznych momentach pro 
wysprzedane. Wśród niebywałego wokuje do przesadnego . sentymcn 
entuzjazmu szczelnie wypełnionej talizn'lu. 
sali •vitali gościa radzieckiego w drugiej części koncertu za­
przedstawiciele partili. i młodzieży imponował artu~ta radziecki mięk 
oraz Towarzystwa Przy.iaźni Pol- lcim uderze,niem, um.iejętnoścl.ą 
sk10 - Ra,dztieckiej, Wz.ruSf'_,ony wydobyc'.a najlż~.iszych niuansów 
Oborin w krótkich . słowach po- w natężeniu melodii. Brawurow::i 
dziękował za dowody serdecznej wypadła sonata Scriabina. łączaca 
sympatii. w sobie elementv iiryczne i he• 

Program koncertu przedstawiał roiczne. Na bis odegrał Lew Ob·)­
się imponująco. W pierwszej częś- rin Scherzo Schuberta mazurek 
ci usłyszeliśmy Fantazję Chroma- Chopi · T t l Ch t · 
tyczną i fugę Bacha, Sonatę es- . rrra i ar~n e e acz~ nna-
dur Beethovena '< etiud Chopina, na. N ~zwyczaJ podobało się wy-

. p 1 · f 1 ·eh . konarue bardzo populan1Pg-o ma-
wreszc1e o onez -mo opma. k Ob · · t t · · 
Druga część zawierała utwory ro- zur ka. 

1 
~rm 111 ·erpre · :i cJą swo.J i 

syjskich kompozytorów. I tak zas oczy J oczar~wał . . Przy. ~upe 
l 1„ Du k " C 'k nym braku efel{ ,..M~o:hpq ,, „· :. obył 

us ysze· 1smy „ m ę za1 ow- d · k' . . . 
sk.iego, Scherzo Borodina. Sona- ra ziec 1 piamst,a t~l~ ~czuci ~. a 
t f t · S · b' 3 zarazem tvle po. skosc1 ze k azdc-
ę- an azJę cma ma oraz pre~ · . . 

ludia Rachmaninowa. mu zna~y ,m?z.urek stał s1ę czyms 
Jak widać, piews~a część kon- nowym 1 swiczym, 

certu różniła się diametrycznie Po koncercie pobliczność raz 
pod względem muzycznym od dru jeszcze zi;otowal:; artyście gorą­
giej; zaskakującą też była zmia- cą owację, Tego r ' dza..iu imprezy 
n.a stylu gry artysty w drugiej przyczyniają sie wnl nie do pogłę­

części koncertu . Utwory Bacha, bienia nrzv.iaźnj i zacieśnienia 
Beethovena i Chopin.a grał Lew więzów kulturalnvr.h mie,1- -. spo­
Oborin mocno, po męsku . prowa- łecze1is hvnrn polski.:n a n·arodami 

I 
dząc wyraźnie i jasno melodię, Z. S. Ę. R: 
jednak bez żadnego efekciarstwa. N. Gross 

Z. Szymonowicz 
(Polska) 

T. Gusiewa 
(ZSilR) 

W. Micrżanow 
('ZSHR) 

R. Sm endiianka 
'(Pol ska) 
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MeJDorial A. E-wena 
do Rady Bezpieczeństwa 

r TEL-AWIW 19. 10 (Obsł wł.) -
lW związku z wnioskem delegata 
egipsklego, domagającego się prze 
prowadzenia na forum Rady Bez­
pieczeństwa dyskusji na temat 
,,demlli taryzacji J eirozolimy" -
przesłał przewodniczący delegacji 
izraelskiej w ONZ, Aba Ewen me 
moriał wszystkim członkom Rady 
Bezpieczeństwa. 

Memoriał stwierdza. że umowa 
o rozejmie zawarta w dniu 3-go 
kwietnia b.r. na wyspie Rodos 
wyznacza granice pomi ędzy stre­
fami kontrolowanymi pr;ez za in­
teresowane strony w Jerozolimie 
oraz ustala liczbę sił i'brojny::h 
Izraela i Transjordanii, jaka mo­
'że być utrzymana w tym: rejoaie. 
Rada Bezp ' eczeństwa zwróciła się 
do rządów obu państw z żąda­
niem zagwaTantowania realizacj i 
zawartego porozumienia. Demili­
taryzacja Jerozolimy w tych wa­
runkach - stw:erdza memori ał 

.--stanowiłaby naruszenie istnie­
jącej umowy. 

Rząd Izraela - czytamy dalej 
w memoriale - nie zrezygnuje z 
prawa do opieki nad swymi oby­
watelami i z obowiązku zapew­
nienia im warunków normalnego 
bytu. Rząd Izraela nie dopuści do 
tego, by w rejonie Jerozolimy wy 
tworzyła się podobna sytuacja jak 
w roku ubiegłym. 

-o-
IZRAELSKI ZAIKS PRZYJĘTY 

DO l\UĘDZYN ARO DO.WEGO 
ZRZESZENIA · AUTORóW 

I KOMPOZY'roJtOW 
TEL_A WIW 15.x. (Obsł. wł. ) 

Obradujące obecnie w Paryżu 
Między!l1arodowe Zrzeszenie 
Komp,ozytorów i Aut<>'rów po. 
wzięło lllchwa.łę o przyjęciu w 
poczet członków Zrze&zenia frra 
els'krego Związku Ifompozyto_ 
rów i Autm·ów. Izrael rep,rez-en_ 
towany był na sesji Zrzesz,enia 
p·n~ez ~fa'rka . La wri. Mairek Law 
ri podpis.al z delegacją francus. 
ką.. belgi.isk~. i brytyjską. urno_ 

·wę o zagwara·ntowaniu praw 
autorskich. 

Nowy plón· rozwiązania 
8'we.1tli uchodźców 

TEL-AWIW 19. 10. (Obsł. wł.) 
"IW kołach dziennikarskich Tel­
'.Awiwu omawia się w ostatnich 
dniach z ożywieniem nowy plan 
rozwiązania problemu uchodźców 
;wysunięty ponoć przez brytyjskie 
go członka tzw. Komisji Gospo 

P ·RECYZYJNY APARAT DIAG_ 
NOSTYCZNY DLA IZRAELA 
. Jak podaje prasa izraelska, 
!l'Z/Jd szwedzki przeka:zaił Izrae• 
lowi na okres roczny, precyzyjny 
aparat diagno stycz:ny. ApH!l'a,t 
ten obsłughvamy przoz S'P·ecja_ 
listów sz·wedZ1kich będzi.e 'J)Omoc 
:n~r p,rzy zbadaniu stanu zdro. 
wotnego imigrantów. Na świ,e. 
cie istnieJe jedynie' 10 p·oclob„ 
inych aparatów. 

' 

Prześladowania 

darczej. Plan ten wychodzi z zało 
żenia że uchodźcy arabscy z tere 
nów Izraela wi.nni się osiedlić na 
stałe poza granicami państwa ży­
dowskiego. Przewiduje on osiedle 
nie w Syrii 450 tys :ęcy uchodź­
ców, w Transjordanii 150 tysięcy, 
w Iraku 100 tysięcy oraz 100 ty­
sięcy uchodźców w arabskiej czę­
ści Palestyny. 

Jak wiadomo, premier Iraku 
Nuri Said Pasza wyraził zgodę na 
wymianę 100 tysięcy Żydów za­
mieszkałych dotychczas w Iraku 
na t<>.ką samą ilość uchoqźców 
arabskich. Podobna propozycja od 
nośnie wszystkich zainteresowa­
nych krajów arabskich jest przed 
miotem rozważań na Sesji Ligi 
Arabskiej w Kairze. 

Żydów w Iraku 
TEL AWIW, 16. 10. (Obsł. wł.) . twa, m·ającego na celu wykrycie 

Nowy sezon teatralny 
"Vszystkie zespoly teatralne w 

Izr{łle]u l'OZ'poczcły przygot,o-wa. 
nia do nowego sezonu tea1trah1e_ 
go. Do kraju P·rzyb~·ł szereg re_ 
ży.serów zaa.ngaż.o,wanych ct:la 
insceniza.cji dramatów rep€1rtu. 
aru międzynarodowego. 

Jako jeden z pierwszych przy_ 
był do Izraela reżyser filmu 
„Ostatnia szarnsa" Leoip.old Lind 
be:rg, który wystawia w Teatrze 
K1a.mera·Inym satyrycz110 •fanta_ 
styczną. s-ztukę Eugeniusza 
Szwartza p. t. „Cień". Także re_ 
żyser Peter Frev. realizator „No 
cy Gnie>vu'', oraz sztUJki „Uro• 
d:wny wczoraj" przygotowuje 
z grupą zespołu Tea.tru Karne_ 
ra,lnego O'Ne:lla „Pożą,da:nie". 
W bi eżą,cym sezonie Teatr Ka• 
mera.lny wznowi La ,kże wysta­
wioną, pned pięcioma laty sztu 
kę Goldoniego p, t. „Sługa 
dwóch p.anów". 

PROGRAM „OHELU" 

w Izraelu 
Ponaidto „Ha·bima'' wy.stawi 
dwie lub tr.zy sztuki r-0dzimych 
autorów, między nimi dramat 
A. Aszmana, „Młoda miłość" . 

W celu z,rea l izowan.i:a swego 
nowego programu ·zespół „lfa,bi.• 
my" p·od-ziel i się na dwie do 
trzech grup·, które będą. praco. 
\Yaly równocześnie nad róż.nymi 
sz.tuk.ami. 'V ma.lej pomocniczej 
sal i na górnym piętrze gmachu 
,,Ha-bimy" zainstalo'Wama zosta­
n· e scena ekspernnenta,Jna, na 
które.i gr;r waine bę-dą. sztuld ma_ 
ło interesujące szersze wat·s·twy 
p.ub I i cz:noś.ci. 

Juliusz Gellner, który wysta.• 
\\· ił w ubiegłym sezonie „Sen 
uocy letniej'', przybędzie i w 
tym roku na parę miesięcy dla 
w ystawienia nowe.i rzeczy. Na 
wiosnę p·rzyjedzie do kra,ju Ber_ 
1thold Viertel ·z wiedeńskiego 
Burgth~a.tru. a · p.o nim w czer• 
wcu przybędzie .nia zapros·zenie 
„Habimy'' T yrone Gutllrie. Obe. 
cnie Ha.b ima gra sztukę Emanu 
ela Roblesa ·P. t. „Za:kładnky''. 
(„Bneij araw.a") 

Sztukę Emanuela Ro1blesa 
p·rzełożrł d1a „Haibimy" Menasze 
Lewi. Reżyserem jej jest Harold 
ClUJ·man, op11a wę dekora,cyjną 
stworz.ył Mosze Mokady, 

Re-p·ertua1r „Ohelu'' prz.ewiduje 
w nowym sezonie w~rstawie1nie 
muzyczne.i satyrv A. Y. Harbur• 
ga. i F!'eda Saidy p. t. „Tę.cza" 
(reżys~r F. Lo1be), sztukę autora 
izraelskiego Ja1k.:uha Orlanda 
p. t. „To mi.asto''. Sztuka ta o. 
&'nuta na tle walk o · Jerozoli-• 
mę. Druga. sztuką. rodzimego 
autol'a, wystawione. przez Ohel, 
będzie komedia Arona Megeddia Akcja dramatu rozgrywa się 
p, t. „Inkubator· na skale". w V\' e7.enueli podr.zas powstania 

Dalszy repertua r „Oh·elu" prze Szymona Bolivari przeciwko 
widuje wystawieni·e „Wariatki Hi5'z.p.a1nom. Oficer gaf!nizonu 
z Chaillot'' Gira.udo'llx, komedii lliszpańskieiro Montserrat. sym• 
rnu·zyczne.i autorów szwa.ic1a1I·- patyk wenezuelskie.i w.alki o 
skich Emila Santera i Juer.ga wolność i zwolennik Bołivaira, 
Amsteiina. p. t. „Urodziny tatu• tajemnie p-0piera. jego z.a,mierze. 
si1a'', ja;kateż sceni·cz.ną. adapta_ ·nia, za.cl10wu.iac przv tym 'pow• 
cją „Don Kichota". ry wieiiności swojemu królowi. 

Zdradę jego orlkrywa I zquierdo, 
którego podejnenia wzbudziło 
ciągle wym ykanie .się z i:'.1sta. 
wiooych sideł wodza r ebelu Bo• 
Jivara„ Wieclzą,c, ż,e nigdy PTZY 
pomocy tortur hisz,pańs1kich nie 
wyclolbęuzie od Montserrata wia 
domości o miejscu gclzi·e u:kry. 
wa s ię Bol.iwaT1 ' '\rpa.cla on na po 
my~ł schwyta,nia sześciu niewin 
nych przechodniÓ'w, którym gro 
zi śmiercią,, o ile nie zd{)faję, 
skłonić l\lfon tserra.ta d·o wydania 
Bolivera w ręce Hiszpanów, Wy• 
nikle z te.i sytuacji straszliwe 
tortury moraJne , Montserr.ata, 
różne fizjognomie psychiczine 
sześciu niewinnie cierpiących lu­
dzi. a zwłaszcza wyrazista ek. 
spoz:'cja moralnej SJiły Montser­
ra ta w przeciw'Sta.wie.niu do sa. 
dystycz.nej, zwyrodniałej sylwe• 
ty Izquierdo, daje w sumie pe­
łen ;:napięcia i emocji dramia1t. 

Pi sma izraelskie ocenia ,ję, „Zai­
kładiników" w SipO'sób niezw~·kle 
pozytywny i to zarówno jeśli 
chodzi o samą. . sztukę, Jak i o 
.ie.i realizację sceniczną. Podno_ 
s·zą. talent młodego a,utora alger 
s1kiego, który dał dzieło o do,jrza 
łei strukturze dramatycz·ne.i. wy 
sokie.i jal( z.awsze klasy grę a;i·• 
t}"stów Q1Prawę sicenic:iną p.rze­
myślamą do ;najmniejszych szcze 
góMw w konstrukcji i kolorzie 
wnętrz, w zróżmicowainiu ko. 
stiumów sześciu zakładiników 
i t .- d. Z małymi wyjątka-

mi P'CJ!Ch wala też 'P'r,a,5a, wsz,el. 
kich odcieni »am wybór siztuki, 
które.i prohlema1ŁY'ka psychol0< 
g iczna i e·tyczna w odniesieniu 
clo przeżyć ni.edawne.i przeszło. 
śći żyd·owskiei. budzi aiktual'l1e 
refleksje i żywy rezonans. 

CO GRA I CO GR.Aa Bf:DZIE 
„HABIMA''? 

.: ••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••t••·········!· 

„I-Ia,bima'1 zaaJilgażowala p~a~ 
ću.iacego ' obecnie w Amsterda. 
mie reży em prz.edhitlerowsikie• 

·go b. teatru państwowego w Lip 
sku Henryka Saenlonka, który 
wystawti. sztukę Karola Zuckma­
yem P. t. „Bai'!bara Blo:mtberg". 

Wydawnictwo » NIEDERSZLEZIE « 
Wrocław 

Ukazała sfe w druku książka 

J. Sztejnherga (przy wspóludziale prof. A. Rauchwergera) 

Poselstwo izraelskie w Londynie organizacji, która jakoby trudni Program „Habimy'' 111a nad. 
opublikowało deklarację, w kt.órej się przemytem ży,dów do Izraela. chodz~cy seZ<>n obejmuj.a Artu• 
podaje fakty prześladowań ludno· I'a .MiHera „śmierć subiekta", 

p. t. 

»Hebraizmy w języku żydowskim(( 
ści żydowskiej przez czynniki rzą Rząd Izraela omówił na swym Goldoniego „Rustechi", „Otella'', Zamówienia naletp kierować na adres wydawnictwa. dowe Iraku. Dokonano licznych cotygodniowym posiedzeniu sytu- StTtnd1berga „Marzenie" ors,z jed 
aresztowań wśród mniejszości ży- ację mniejszości żydowskiej w ną. z.e ·s~tuk Shawa, „Candid'' +·---·„••••••••••••••••··--„„.„„„ ••• „„ •••••• „.„ •••••••• „„.„.„._..„ •• :. 
dowski.ej pod pretekstem śl e<lz- Iraku, aJ,bo „Cziłowiek i nad1człowiek'' . 
......................................................................................................................................................................................... 
.I .zu.s1nan ( •. ,Zie~ianul Prawa przedrt!-lm i przekładu za '!!trzeione. dnia część Pblski ;tala się wido. ust do ust podawano sobie wiado-
~....;;.;;;;;;;;...;;..;;._ ___ .-.-..;~------- wnią ciężkich walk. Każdy dzień, mo~ o mającyi,n wybuchi:ąć pow-

-22) 
przynosił potok nazw oswobodzo- ~tam~. · Stało ~1ę . t? pu~hczn'.}, ta­
nych miast. Naprzód sunęły czoł- Jemm~ą. „P~~1erosiarzi: rob1h za 
gi sowieckie i polskie, z powro- pasy zywnosc1owe, ktore składa­Papierosiarze· z Placu Trzech· Krzyży 

„Fiihrerowi wóz nawalił" 
Tymczasem lato posuwało się 

naprzód, upały zwiększały się z 
dnia na dzień Państwo Idzikow­
scy przeprow~zili się z Grocho­
wa na okres letni do Falenicy, za 
bierając ze sobą małego Bolusia. 
S·wieże powietrze i możność swo­
bodniejszego poruszania się wpły 
wały korzystnie n:a chłopca. Co 
tydzień, w niedzielę przyjeżdżali 
do niego Józio z Ignacem. Bo· 

_ luś wykradał się z willi i razem 
ze s woimi gośćmi szedł do pobli­
skiego lasku, gdzie wypytywał 
szczegółowo o pozostałych, Po po 
łudniu Józio z · Ignacem wFacali 
kolejką do Warszawy i odwiedza­
li Burka pasącego krowy na dział 
kach koło Grochowa. Niekiedy za 
glądali też do J asi sprzątającej 
mieszkanie swoich chlebodawców, 
do „Amchowc·a" sied;i:ącego jesz• 
cze wci.ąż w piwnicy, do „Ząbala" 
i „małego Staśka" ukrywających 
się u p. Lodzi, oraz do pozosta­
łych podopiecznych „zamelinowa­
nych" w różnych punktach mias. 
ta. NicdziiJla była głównym dniem 
bezpośredniego kontaktu z ukry­
wającymi się żydami. Dzieci dzie­
liły się swymi przeżyci·ami, pro­
siły o radę- w różnych sprawach. 
Z czynnymi jeszcze pa.pierosiarza. 
mi Ignac i Józio stykal:i się na 
placu w dnie powszednie. Nieraz 
wypadło im przy tej okazji ro~­
sadzać SPQJ'Y na tle podziału zys-

• 

ków, czy teź ustalonego miejsca 
handlu. Niemało sporów wynikało 
też przy rozdzielanfo gazet, do 
handlu którymi pr?.erzucilo się 
lciilku pa;pierosiarzy, · 

W związku ze zbliżeniem się 
frontu wschodniego oraz ofenzy­
wą aliantów na Zachodzie, wzro. 
sło zainteresowanie się ludności 
wiadomościami wojennymi, Lu­
dzie rozchwytywali gazety tlono· 
szące o „planowym'' cofaniu się 
wojsk niemieckich. Przydział ga­
zet był ograniczony. Papierosia. 
rze, którzy przerzucili się do han 
dlu gazetami, ułożyli wewnętrzny 
rozdzielnilk, zależny od ilości uzy; 
skanych egzemplarzy. W czasie 
sprzedaży ga~et chłopcy wykrzy­
kiwali obok oficialnych w:iado­
mości, zdania: ,,Staremu głowę 
ścięli'' ' . ,,Fi.ihrerowi wóz nawalił'· 
„Oś pękła" i inne, 

WYPrzedaż 17..eczy wojs~:~·vych 

Wieczorami „papierosiarze" zbie 
ra.li się na ulicy Piusa obok Pia 
cu 3 Krzyży, gdzie znajdował się 
punkt zborny dla cofających się 
oddziałów wojska węgierskiego. 
Chłopcy kupowali od nich papie• 
rosy, konserwy, bieliznę , wojskową, 
której chętnie wyzbywali się żoł 
nier~ węgierscy. Zbyszkowi uda­
ło si~lmpić za 200 zł. rewolwer i 
20 naboi. Ząbal wykradł granat 
ze stojącego obok samochodu woj 
skowego, Kinol wyciągnął kilka-

naście naboi. do karabi.n.u z łado• 
wnicy leżącej na ulicy obok śpi,1-
ceqo żołnierza. Wszystkie te rze· 
czy zanieśli do babki na ul, Kru. 
czą i schowali na antresoli do 
dżiurawego kotła, zasypawszy o­
bierkami z kartofli. Nie tylko 
żołnierze węg.ierscy, również żoł­
nierze niemleccy ehętnie wyzbywa 
li się rzeczy· wojskowych. Stasiek 
z Pragi. „Golec" i „Kotledarz" 
kupowali już obok mundurów 
wojskowych również i broń. Co­
dziennie przewozili oni pełne do­
rożki rzeczy wojskowych na pun• 
kty odbioru organizacji podziem­
nej. Po kLlku dniach do pomocy 
wyrostkom przybył nowy chło­
piec żydowski Bo:lek (B. Kapłan), 
którego sprowadził Golec. Spot< 
kał on go na ulicy Jasnej przed 
restauracją „Morskie Oko". Bo­
lek pracował tam od dłuższego 
czasu i pełnił funkcję pikolaka. 
Dowiedziawszy się od „G-Olca" o 
istnieniu całej grupy dzieci ży­
dowskich, z miejsca wymówił pra 
cę i przeniósł się do nich. Tak sa. 
mo post::;oił Burek, który w obli­
czu zbliżającej się wolności zre­
zygnował z pracy pastucha i wró, 
cił na Plac 3 Krz~. • 

Zbliża się front, 

Linia fr:ontu szybko przesuwa­
ła się na Z-: chód. Wojska radzie­
clj:ie nil.cierał}'. coraz mocniej, Wscho 

tem szli do . niewoli nie'";J"Ś butni no do „babki". 
Niemcv. Armia nie:mJ.ecka w P0 • Pod koniec lipca oddział Mi• 
płochu wycofywała się, Z?stawia- rosława" (Szare Szeregi) ot~zy. 
jąc niezliczony snrzęt woJennv. mal rozkaz przeniesien:a się na. 

26 lipca, dzięki szybkiej ofenzy „letnisko" pod Celestynów. Ignac 
wie wojsk sowieckich. został O• musiał tam również pojechać. 
swobodzony rej9n z,ambrowa. Ja.- 1 siel'lpnia WV'buchło powstanie 
kub (~zurek), ktory pracował Na terenie objętym nowstanie~ 
tam u Jednego z g-ospoda~zy, ~ył zil'aleźli się nastPuują.cy ,.papiero. 
W?'lny, „A'.e d?kąd :wracac: z„ •Y- siarze": „Stasiek • Burek" (St. 
<low P.ewn1~ mkt n:ie przezyl - Kowalczyk), Paweł ·(Perec Hoch­
Pozostał więc nad.al prz~ pracy. man), Zenek (Zalman Roch.man), 
T~czasem armi.a SOWl~ka par „Stasiek _ Kotleciarz" ·(Leon Gel 

ła .mepowsfrzymame n:i-p;,zód. ~g· man), „Stasiek z Pragi" (Izaak 
dZJał „Sz_arych S~rego': · w ~z - Preis), Bolek (Bolek Kapłan), Te 
rym znaJdo~ał s1ę Ignac, ot ,Y- resa (Toha Hochman)' Marysia 
n;iał. pol~ceme rzek?m~~o przeme• (Miriam Szurek) Stefcia (Etla: 
siema się na „let~i.sk~ .. pod Ce- Szurek), Alinka 

0

(Henia. Nuss) i 
lestynów, aiby ~yc bhze] frontu. Stasiek • Golec" (Mos Wei-
Nad ranem 29 hp_ca wszyscy_ wy- ~er) ze · 
ruszyli w kierunku Pilawy~ już · 
wówczas zajętej przez wojska so• Pozostali w chwili wyoucłiu 
wieckie. Nie dochodząc Garwoli- powstania znajdowali się: w oko. 
na, napotkali oni pierwsze czołgi licach Zambrowa - Janek (Ja,. 
rosyjskie. Z ni.mi wrócili więc do kub Szurek), pod Celestynowem 
Celestynowa. W ten sposób przy- - Ignac (Igrrac Milchberg) 1Wi 
wódca bandy papierosiarzy Ignac Swidrze - Władek (Chai.m Fryd• 
Milchberg pierwszy spośród chłop man) i Jurek (Dawid Pło11ski)', 
ców został wy~wolony przez Ar. w Falenicy - „Boluś" (Berek 
mię Czerwoną. Fik~ ), w Miedzeszynie -..,. „Bielas11 

Nie tak łatwo i szybko nastąpi (Josef Hi.melblau)_, na Praclze -
ło oswobodzenie reszty papiero- „Janek - Rudy" (J. Bergson)', 
siarzy, .,Zbyszek" (Izak Grynberg)', „Ma 
Początek powsmnia "..ia.rszawskiego ły Stasiek" (Jehoszua Taublicht)', 

Atmosfera zdenerwowania op·a- „J anek - Ząbal" · (Jankiel K.laj.• 
nawała miasto. Widok uciekai~· man) , ;,Kinol" (.Josef Szpiro) i 
cycli w popłochu Niemców zwia- w Grójcu - „Jasia" (Zakszuei" 
stował bliskie os"'.obodzenie. Z der). -



-
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Nr 41 (444)' MOSTY - NASZE SŁOWO 
--------~----------------------------~---------.__,.r 
Bezpośredl1io po powrocie dr-a z działalności $w Z wiqzku M. Sneh i A. Białopolskiego z se- RobtnikÓw Ż ydowsktch 

sji światowego Kongresu .ż:vdow• 
skiego, odbyło się posiedzenie Ko­
misja PoUtycznej przy C. K. Ma­
pam w Izraelu, poświęcone omó­
wieniu działalności przedstawicie!. 
stwa Zjednoczonej Partii Robotni-

Walka delegacji Mapam 
czej na wspomnianej sesji. l obrażenia ś. K. ż. z powrotem w rozwiJ"ał swą działalność na zasa-

w Swiatowym Kongresie Zy1dowskim . 
2) ś. K. ż. wzywa Amerykan­

ski Kongres · żydowski, aby po• 
nownie rozpatrzył kwestię wyklu 
czenia z swych szeregów amery­
kańskich związków robotniczych. 

Dr. M. Sneh i A. Białopolski, nych symptomów, ecz powstrzy-
ł · d t · · · d neJ· ową s1"łę moralną i· polityczna dach demokratycznych oraz zmo' którzy wraz z M. Orenem r""re- ma a się o pos aw1ema Je y , _, ~„ ł · d' · e poparc· u gwoli któreJ· i11stytucJ· a ta zo- biJizujc masy do bezpośredniej, zentow. ali na sesJ·i ruch światowy s uszneJ tagnozv. z ie -

dzi 1 t d · f tow stała powołana do z"ycia Stano polityczneJ· aktywności w obronie Partii i Mapam w Izraelu _ zło- e ane en encJom aszys ' . -
k . · t · k"m w N1·em ;visko to, sprecyzowane w swoim praw żydowskich i nie ograniczy żyli odszerne sprawozdania i do, s ·1m i an ysemtc 1 ' 

h Z h d · h J·est ..,,, ·ęs'c1·ą czas1'e na \Vopólnym posiedzeniu się J
0

edyru·e do interwencji dyplo-konali oceny prze.prowadzonych ro czec ac o me "~ · 3) Egzekutywa postanawia _do­
kooptować do oddziału nowoJor­
skiego światowej Egzekutywy 
przedstawicieli stronnictw lewi• 
cowych, które doty.chczas nie są 
w niej reprezentowane. 

kowań, .składową imperialistycznej poli- Biura światowego Związku Ro, matycznych. 
ze sprawozdań wynika Jasno, _tyki Stanów Zjednoczonych, zmi.e botników żydowskich i Komisji w tym duchu sformułor.vnne że głównym tematem pertraktacji rzającej do wywołania nowej PoLitycznej przy C. K. Mapam w były następujące rezolucje, wnie-byla ostra krytyka przywódców rzezi światowej. Dlaczego też Izraelu, Wyrażało się w następują sione przez de.legację Mapam: Mapaan, skierowana przeciwko Eg walka o byt i be~ieczeństwo n.a- cych postulatach: 1) Zgodnie z rezolucją polity<'z­aekutywic, a zwłaszcza jej decy- rodu żydowskiego musi być mlke' 1) ś. K.ż . winien być uprawnic ną w Montreux, która zobowiąza. Zji nieuczestniczenia w Kongre- rozerwalnie związane z waal ą ny do przemawiania w imienin ła Kongres do współpraey „z sie Obrońców Pokoju. przeciwko imperializ~owi i red•- wszystl<ich skupisk żydowskich wszystlrlrnl demokratycznymi u-pr~·ywo'dcy M"·pam wsk'azali na cji. Sesja ś: K. ż: nie chciała 0 - na świ"ecie. I b · rr: "'" · d grupowaniami w wa ee o . ezp1e-

4) Egzekutywa zwraca się z a­
pelem do tych członków świato­
wej Egzekutywy, którzy dotych­
czas nie przyjęli swych manda• 
tów, by brali czynny udział w pra 
cach Egzekutywy. 

okoliczność, że uprawiana przez . strzec tej elementar:neJ rraw y, 2) ś. K. ż. winien współpraco- czeństwo, pokój i wolność wszyst Egzekutywę ś. K. ż. rzekoma po- tym samym w;ięc memog a wy- wać z wszystkimi siłami postępu, kich ludzi" - w obliczu niebez-11.tyka neutralnos'ci· oznaci·~·a ·v snuć z niej odpowiednich wnios, d k .. . k . . . . . , t . . l t' "' ' ków" emo racJ1 i po <;JJU w sw1ec1e. pieczens wa noweJ woJny, { ora istocie rzeczy całkow.i.tą orienta.~ O~awia.jąc zadania delegacji 3) ś. K. ż. winien zachować zagraża losoni ludzkości i istnie 
5) ś. K. ż . wyraża najostrzej.., 

szy protest przeciwkc utworze­
niu państwa zachodnio - niemiec• 
kieao zanim nie została przepro­
wadz~na całkowita denazifikacja: 

cję na mocarstwa zachodnie. Fakt ki czujn.osc i przestrzegać prz:cd niu na.rodu żydowskiego - Zy-ten potwierdziły w całeJ· rozcią- Mapam. dr. Sneh i A. Białopols 
Podkres·1 ·11· ·e przedstawi"cu"ele każdym niebe~ieczeństwem, gro- dowski Kong:i·es światowy posta-b0fości: decyzJ'a nli.e.uczestniczenia · J • z · 
Z · d · p rtii· Robotnicze ·· żącym narodowi żydowskiemu. nawia zgłosić swój akces .do Kon w Kongresie Pokoju, bezbarwne, Je noczoneJ a .' 

zgoła niepolityczne reagowanie _c_z_vn_il_i_wy_SI_._łk_i_w--=-_k_ie_ru_n_k_u_;p_r_z_e_-__ 4_)_ś_. _K...:.:__ż_. _b_ę_dzi_._e_w_p_r_zy_s_z_ło_s_· c_i_g_1_·es_, u __ o_h_r_o_ń_co_·_w_-'-P~_k_o_ju_. __ _ na zjawisko neonazizmu w Niem-
Niemiec oraz zapewniony icl( 
prawdziwie demokratyczny cha-. 
rakter. czech oraz wykluczenie leWlico­

wych ugrupowań z Kongresu, Po 
wyższa, z gruntu szkodliwa dla 
interesów narodu żydowskiego 
polityka - doprowadziła do zer, 
wania stosunków z Egzekutywą 
przez niektóre skUJpiska żydow­
skie (w Polsce, Rumunii i innych 
krajach) i stwarza poważne tru­
dności, uniemożliwiające przyna.. 
leżność do Kongresu znacznego 
odłamu robotników i żydowski.eh 
mas ludowyl!h na całym świecie. 
WSilOmniaua sytuacja podkopuje 
fundamenty światowego Kongre 
su: jego całość, jego prawo do 
przemawiania w imieniu narodu 

Zastój w przemyśle i bezrobocie żydowski Kongres Swiato~ 
przestrzega i protestuje przeciw:. 
ko tolerancji i poparciu, ja.lcieg~ 
udzielają mocarstwa okupacyjne 
w Niemczech Zachodnich Qdrodze 
niu się nazistowsko • faszystow."' 
skiego wojennego i antysemickie 
go du~ha w zachodnich strefacil 
okupacyjnych Niemiec. 

korisekwencjq marshalizacji 

żydowskiego, 
Dając ocenę rokowań dr. M. 

Sneh ośw.i.adczył: 
„Główną przyczyną szkodliwych 

posunięć Egv~kutywy jest nie­
słuszna analiza :polityczna obec­
nej sytuacji, która to analiza sta 
nowi, J1.iestety,_ podstawę działał< 
ności S. · K. ż. Większość człon­
ków Rady lekceważy sobie jawnie 
ogromne niebezpieczeństwo, gro­
żące narodowi żydowskiemu ze 
strony podżegaczy do trzediej 
wojny światowe.i. Nfijjaskraw­
szym tego przykładem jest usto, 
sunkow·anie się Egzekutywy do 
faktu utworzenia państwa zacho­
dnio - niemieckiego oraz przera­
żaljącego narastania nazistowsko• 
antysemickich n·astrojów w zacho 
dnich strefach okupacyjnych Nie 
miec. Większość w ś K ż stwier 
dziła tylko 

1istnieni~ tych groź-

B~RLIN (TELEPRESS) - Kry­
zys gospoda~zy, który rozwija się 
obecnie w Stanach Zjednoczonych 
opanowuje także jeden po drugim 
kraje marshallowskie. Z dnia na 
dzień , groźba jego staje się coraz bar 
dziej widoczna, uwydatniając fiasko 
prowadzonej w Niemczech anglo­
amerykańskiej polityki eks pansji. Po 
lityka ta spowodowała zniszczenie 
wszystkich podstawowych gałęzi po­
kojowej gospodarki i pogorszenie sy 
tuacji ekonomicznej Niemiec Zachod 
nich. Mocarstwa zachodnie przepoło­
wiły Niemcy, oddzieliły swoją część" 
zachodnią od części wschodniej i 
utrudniły wymianę gospodarczą mię · 
dzy Niemcami a Europą. Posunięcia 
te, ich zdaniem, miały ocalić świat 
zachodni. · 

A tymczasem J. F. Dulles w swo­
jej deklaracji na temat ostatniego ze 
brania ministrów spraw zagr.anie~· 
nych w Paryżu 'stwierdził wyrąźnie, 
że gospodarka Niemiec będzie mogła 
rozwijać się pomyślnie jedynie pod 
warukiem kierowania sweqo eks­
portu na rynki Europy wsc.hodniej. 
W przeciwnym wypadku, stanie ona 
wobec poważnej konkurencji przemy 
słu brytyjskiego, francuskiego i bel­
gijskiego. 
Cóż więc oznac·zają te słowa, jeże 

li nie potwierdzenie fiaska polityki 
Wall Streetu, dążącej do rozbicia jed 
ności Niemiec i całej Europy? Jaką 
ma3ą obecnie wartość mętne tłu­
maczenia amerykańskjego minister­
stwa spraw zagranicznych, starające 

go się przedstawić politykę Stanów 
Zjednoczonych w Niemczech jako nie 
prze1·wany szereg sukcesów oraz wy 
kazać całemu światu, iż go3podarka 
Trizonii znajduje się w rozkwicie? 

Ten idylliczny obrazek jest równie 
daleki od rzeczywistości, jak niebo 
od ziemi. Prawda wygląda zu"pełnie 
inaczej. Sytuacja gospodarcza Nie­
miee Zachodnich charakteryzuje się 
zastojem w przemysłach pokojowych, 
wzrastającym stale bezrobociem oraz 
obniżającym się bez przerwy pozio­
mem życiowym ludności. 

1 tak, korespondent ekonomiczny 
„Timesa" podaje, że 10 procent lud­
ności w BizonJi pozostaje bez pracy, 
co tłumaczyć można ograniczeniami 
produkcji w przemyśle tekstylnym, 
skórzanym i konfekcyjnym. 

Dziennik szwajcarski „Neue Zuri­
cher Zeitung" konstatuje, że prze­
mysł budowlany w Zachodnich Niem­
czerh jest w przededniu agonii, oraz 
że transport kolejowy przeżywa po­
ważny kryzys. 

Dziennik brytyj ski „Manchester 
Guardian", omawiając w artykule 
wstępnym sytuację, panującą w 
Niemczech Zachodnich, pisze co na­
stępuje: „W mniejszych i '"iększych 
miastach Zachodnich Niemiec szerzy 
się obawa przed nowym."\ kryzysem". 

Wspomniane pismo angielskie nie­
pokoi się pinvażn'ie wzrastającą od 
chwili przeprowadzenia reformy mo 
netarnej w Zachodnich :Niemczech 
ilość bankructw przedsiębiorstw prze 
mysłowych. 

Wychodzący w Stuttgardzie dzien 
nik „Wirtschafts Zeitung" porówny­
wa obecną sytuację Zachodnich Nie­
miec do sytuacji w roku 1930 - ro­
ku kryzysu ekonomicznego. 

Tak więc wygląda sytuacja w Za­
cho[lnich Niemczech w oczach orga· 
nów prasy burżuazyjnej. Jasnym jes t, 
że stan gospodarki zachodnio-nie­
mieckiej nie daje bynajmniej powodu 
do zadowolenia. 

Niemcy Zachodnie coraz _ bardziej 
przeobrażają się w arsenał ekonomi­
czny i wojskowy wielkich trustów 
anglo - amerykańskich w Europie. 
Stąd pochodzi pogorszenie się sytua­
~ji ekonomicznej w głównych dziedzi 
nach przemysłu pokojowego, jak rów 
uież poważne obniżenie się poziomu 
życiowego klasy robotniczej. 

Najbardziej napuszone deklaracje 
nie mogą zamaskować fiaska zagra 
nicznej polityki Stanów Zjednoczo­
nych. Fiasko to jest tak widoczne, że 
muszą je przyznać nawet pisma, bro 
niące polityki zagranicznej USA i 
Wielkiej Brytanii. 

Jeżeli chodzi o masy demokratycz· 
ne, to zdają sobie one sprawę, że po 
lityka ekspansjonistów· amerykań­
skich jest sprzecżna z interesami na 
rodu niemieckiego, reprezentowanego 
obecnie przez nowy dm okra tyczny 
rząd niemiecki, jak również sprzecz­
na jest z · postępowaniem narodów 
pokojowych, które prairną rozwiązać 
problem niemiecki możliwie szybko i 
w duchu pokojowym. 

żydowski Kon!:res światoWY. 
stwierdza iż utworzenie państwa; 
zachodnio' - niemieckiego, po.pie„ 
ranie reakcji i faszyzmu w Niem:­
czech - są częścią składową ~ 
perialistycznej polityki Stanów, 
Zjednoczonych, która zmier~a o~ 
warcie do rozpętania noweJ woJ.., 
ny światowej, narażając na nie­
bezpieczeństwo los ludzkości i sa.-. 
mo istnienie narodu żydowskiego, 

Powyższe rezolucje nie zostały, 
wprawdzie przyjęte, lecz również 
nie odrzucone. Stworzono pewn~. 
go rodzaju komisję kompromiso;;­
wą, której zadaniem jest znalez! 
modus vivendi w celu utrzymani.a; 
całości Swiatowego Kongresu ~y.., 
dowskiego, 

Po powrocie M. Orena odbędzie 
się posiedzenie Biura światowego 
Związku Robotników żydowskich, 
na którym ustalona zostanie linia: 
postępowan:ia ruchu śwatowego W. 
stosunku do instancji ś K. ~. 
oraz sprecyzowane kroki, jakie 
winni podjąć w przyszłości. przed 
stawiciele Mapam. ., ......•.•••...•.•...• „ .......... „„ ................. „ ................ „ ............................................................... „ .............................. „ ... „ .............. „ ......... „ ............ „ •• „ ................. „ ..... 

A. GONCZAR 

„Ziemia" 
(Fragment opowiadania „Zlata Prah_a") 

Grobla wyglądała jak olbrzymi pia 
ster miodu: jama na jamie, okop na 
okopie. W okopach już obok siebie 
stali żołnierze i oficerowie, zwiadow 
cy i sztabowcy. Wszystkich, któr.zy 
byli pod ręką, dowódca pułku posta­
wił w obronie. 

·wyciągn:pvszy z okopów ciało za­
bitego piechura, Choma zajął goto­
wą już kryjówkę na samej grobli. 
Sąsiadami Chomy byli z prawej stro 
ny ...:_ RP Panc, z lewej - Makowiej 
ze swoim aparatem. 
Dzień ten wydawał się Makowiejo 

wi nienaturalnie długi. Zdawało się, 
że słońce zatrzymało się na środku 
nieba i że się już więcej nie poru­
sza. Odbito pięć kontrataków .•. Ile 
ich jeszcze trzeba będzie odbić do 
nocy? 

Przez pierwsze kilka godzin po 
sforsowaniu rzeki przebieg natarcia 
był dość pomyślny. Energicznie ata­
kując, pułk wyparł Niemców z lasu 
i przerzucił ich za groblę. Zdawało 
się już, że nacierające jednostki pój­
dą teraz naprzórl, niepowstrzymanie 
naprzód. O świcie dowódca batalionu 
Czumarzenko wyznaczył swój przy­
szły PD przy pompie stacyjnej, któ 
rą ledwie było widać w siniejącej na 
horyzoncie mgle. Jego pewność sie­
bie nikov;o nie dziwiła, chociaż od 
pompy dzieliło go wiele nieprzeby­
tych kilometrów, a na stacji huczały 
jeszcze pociągi niemieckie. Ale 
wśród dowódców batalionu panował 
już od dawna śmiały irwardyjski 

zwyczaj - na swój przyszły PD wy 
bierali sobie za wczas u zajęte jeszcze 
przez wroga punkty. I wcześniej czy 
później wraz ze swoimi sztabami 
pojawiali się w miejscu, które sobie 
zawczasu upatrzyli. Tym razem zło­
żyło · się inaczej niż zwykle. Kiedy 
natarcie było w pełnym toku, nie­
oczekiwanie, niemalże na tyły \ltaku 
jących batalionów uderzyły czołgi 
niemieckie. Przeszły przez jar i zdła 
wiły , w pustym polu sąsiadującą z 
Czumaczenką z lewej strony piecho­
tę. Samijew rozkazał batalionem 
cofnąć się natychmiast za groblę. 

.Wracając przez nagie pole pod hura 
ganowym ogniem, bataliony poniosły 
znaczne straty. Wtedy właśnie moź­
dzierzyści stracili swego Iwana An­
tonowicza. Gdy go doniesiono do na 
sypu, żył jeszcze. Umarł niepostrze­
żenie, kiedy kompania rozłożyła się 
już na grobli wraz z innymi przerze 
rlzonymi batalionami pułku i odbija­
ła pierwszy wściekły kontratak. By­
ło to z rana. Stała tu jeszcze wtedy 
pułkowa bateria lekkich dział, które 
rnzstrzygnęly właściwie losy po­
przednich starć. Kilka unies zkodli­
wionych maszyn niemieckich stało te 
raz w jarze przed groblą - był to 
rezultat wspaniałej akcji tej baterii. 
Ale jej sa mej już nie było. Samijew 
przerzucił ją na pomoc sąsiadowi, 
daleko na lewe skrzydło, dokąd prze 
sunął się teraz ośrodek walki. Prze 
ciwnik, przedarłszy się przez groblę, 
wcinał sie powoli klinem w Drzyczó-

łek usiłując przebić się znowu ku jowym i walily nigdy nie chybiając. . Tym razem nikt mu nie odpowie­
Morawie. - Gdzie jest pułk przeciwpancer- dział. Może nie chcą, a może łącz.-1\lakowiej co chwila trwożnie pa- ny, Makowiej? - posypały się tele ność przerwana, rozniesiona poci-trzył w tamtą stronę. ny, Makowiej? - posypały się na skami? Makowiejowi ścisnęło się bo Choma pogłębiał swój okop, który telefonistę pytania. Gdzie? leśnie serce. 
wydał mu się zbyt płytki. _ z.a rzeką, przy moście, stoi w - „Ziemia" - omal nie zapłakał 

- To jest teraz moja chata, Ma- pogotowiu! Ktoś stamtąd zawiada- przy membranie. - „Ziemia" ... kowiej ..• A na całym gosporiarstwie mia 0 tym dowódcę... A „Ziemia" milczała. Wszystko - dziesięć granatów... Ostatnie słowa Makowieja zagłu- się dokoła zwichrzyło, ogłuszało, pa Wyładowawszy swoje powody Cho szył przeciągły huk. Wróg ostrzeli- rzyło gorącą falą powietrzną, obrzu ma oddał je do dyspozycji sanitariu wał cały przyczółek. Waliła cała je- cało czymś z góry. Czy nikt się nie szy, którzy powieźli rannych ku rze go artyleria: działa pancerne, czołgi, odezwie ? Makowiejowi wydało slię ce. Amunicję, którą dostarczył Cho- ciężkie moździerze. Cały długi na kil nagle, że jest. sam gdzieś daleko, na ma dla swej kompanii, rozdzielono kadziesiąt kilometrów przyczółek końcu świata, zap-0mniany, osłabio­równo między wszystkie moździerzo- wrzał i bulgotał ogromnymi pęche- ny, bezradny. „Gdzieś ty, Choma, we pododdziały pułku . Choma nie rzami wybuchów. gdzieś ty, Romanie? Gdzie wy, ko-
żałował tego - niech korzystają Makowiej' bywał nieraz w opałach, ledzy ? Moja łączność przerwana, wszyscy, byle z głową na karku. ale chyba po raz pierwszy znalazł Aparat milczy„ ginę!.." 

- Najgorsze ze wszystkiego, że się pod takim ogniem. Nie była to Może dopiero teraz. w tej oto cała okolica dokoła jest dostępna dla zwykła· strzelanina, ale jakaś zmia- chwili on, beztroski Makowiej, pojął czołgów - skarżył się Makowiej tająca wszystko z powierzchni ziemi od razu i w całej pełni, jakie zna· Chajeckiemu. - Jeśli czołg nas strą ·lawina ognia, wyjąca trąba powie- czenie miała dla niego ta cienka nić ci z tego nasypu, nikt nie dobiegnie trza, wir rozszarpanego metalu i wy czerwonego kabla. Łączyła go z pun do lasu ... Zgniotą go w czystym po- rzuconej w powietrze ·ziemi, ciężko ktami rlowodzenia, z sąsiadami i z lu gąsienice. przewalający się nad telefonistą. Nie zapleczem, łączyła go na koniec z - Nie wyłaź z okopów - ponuro było już pauz między wybuchami. W samą Ojczyzną. Póki była czynna, poradził Chajecki. głowie jeszcze huczało od jednego chłopiec był spokojny i pewny sie-- Hura! - krzyknął nieoczekiwa wybuchu i obsuwająca się ziemia sy bie. Ale oto urwała się - i wszyst~ nie Makowiej przyciskając słuchaw- pała się do okopów, a powietrze koły ko dokoła jakby się zasnuło mgłą. kę do ucha. - Pułk przeciwpancer- sało się już znowu, wyło i parło .Jakby tchnął żołnierzowi wtwarz pu ny!... wciskając -ludzi w ziemię. Uderzenie stynny wiew, jakby wszystko się za Usłyszawszy to żołnierze wystawi pirunu, markot rozpalonych brył że- chwiało tracąc siły i wszelki sens. li głowy z okopów wpatrując się ra łaziwa i znowu nie milknące wy~ie, Nie trzeba mu już ani dziewcząt w dośnie w las. PPanc! Pułk przeciw- wycie... czerwonych bucikach, ani pieśni wio pancerny ... Postrach czołgów _niemie- Przylgnąwszy do dna okopu i przy <;ennych, które lecą w przestwór. ckich, nadzieja piechoty gwardyj- I krywając s woim ciałem aparat jak Dus1i się w swoim ciasnym okoi
1ie skiej ! Nieraz widzieli żołnierze, jak żywą, delikatną i stotę Makowiej bla jak w szczelnie nakrytym kotle. Ja­się wspaniale spisują te · pułki. Uzbro .galnie wołał w głąb me.mbrany: kie to s traszne, gdy urywa się ta jone w najnowsze działa szybko - „Ziemia", „Ziemia; „Ziemia" .... nić! Brak bez niej tchu w gorącym strzelne, • obrotne, szybkie jak bły- - Co? - krzyczano w odpo1viedzi okopie, ciasno tu, samotnie i strasz-skawica snuły się niezmordowa nie z batalionu. - Siedź tam cicho! nie! Makowiej energicznie podnosi po froncie zjawiając się nieoczekiwa Rzeczywiście, czego właściwie głowę. Dym snuje się ciężkimi kłę­nie to tu, to tam, w najbardziej nie- chce? Chce po prostu usłyszeć głos hami nad przyczółkiem jak nad bezpiecznych miejscach. Prosto z ludzki, prze5onać się, że linia działa, otwartym kraterem olbrzymiego wul mstrszu wpadały !la pole walki, z że wszyscy są na swoich miejscach. kanu. Ogień, bez przerwy ogień. .: miejsca ustawiały się w szyku bo- - „Ziemia''!.. „Ziemia"!.. (Dokończenie : ił str. 8-mejl 
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• Przebieg Zjazdu .ZJd. • Towarzystwa Kultury_ 
- 'Zwołany do Wrocławia trzy- musi być związana z fotere.Saini 
aniowy Zjazd Żydowskiego To- ludu powiedział mówca. -
warzystwa Kultury w Polsce roz~ Musi być narodowa w swej for· 
począł się w piątek dnia 14 bm. o mie, a głęboko internacjoriaina 
godz.inie 3.30 po południu uroczy- w treści. Tak jak dawniej wst;ól­
stą akademią w sali Teatru Wiel- ny los kazał nam znosić kat11:ze 
kiego. Po odegraniu przez orkie- sanacyjnych Berez i w~~z ió tak 
strę hymnu państwowego i ·prze· obecnie łączy nas w budowie spra 
mówieniu inauguracyjnY.]11 pre· wiedliwej Polski Ludowej '; 
zesa Centralnego Komitetu Ży· Przemawiali również woj ·:iw~da 

O.ów w Polsce Hersza Smolara - wrocławski ob. Szłapcz .rn:;,k i i pre­
l!la piękµie udekorowanej scenie, zydent m iasta Ob. K•.1p~;,yii.:k'.. 

nad którą widniały obok portretu podkreślając olbrzymi w idiid lud 
Prezydenta Rzeczypospolitej. w ize r,aki żydowskiej w ugrut:~.owanit> 

runki klasyków literatury żydow życia polskiego ną Ziem,ach Za-
. skiej, zasiedli przedistawiciele chodnich i poważne -sukcesy na 
Żydows:kJ ego Towarzystwa Kul- polu kulturalnym i gospodarcz:rm. 
tury, Związ•ku Literatów i Dzien· Przemówienie powitalne wygł0-
inikarzy Żydowskich, Żydowskich sił również przedstawic:cl Har­
Sekcji Plastyków i Artystów, cerstwa Polskiego. Spośród gos.j 
reprezentanci instytucji gospodar- żydowskich przemawi:i. \i najp1erw 
czych i przodownicy pracy. Jako delegaci zza granicy. F'od1<!'eślili 

honorowi goście zasiedli w pre zy oni doniosłość bazy poiityc;zno-;:;pJ 
ai!Um przedstawiciele rządu i łe~znej, którą źyskała kultura ży­
władz miejscowych, KC PZPR i dowska w krajach dem0kr,~c:i lu­
CRZZ. Jako też przybyli na Zjazd dowej i i przedstawili tr':cb,1ści, 

oelegaci bratnich żydowskich or- z jaVimi zmaga s i ę w swej walce 
g.anizacji kulturalnych ze Stanów o pokój i postęp społeczny ży·iow 

Zjednoczonych, Kanady, Meksyku, ska myśl postępowa w krajach do-
. Francji, Rumunii i t. d. Między lara, reakcji i imperializmu. 

iJ:.nymi przybli na Zjazd: pastę- Do prezydium Zjazd\.\ napłynę­
powy malarz amerykański Kirk, ły liczne depesze powitalne z kra 
autor sztuki „Klęska Hamana" dr ju i zagranicy. Przy aplauzie ca­
Ch. Słowes, dyrektor teatru ży- łej sali odczytane zostały telegra 
aowskiego w Bukareszcie Szapiro, my skierowane przez Zjazó. do Pre 
redaktor Lifozyc z Kanady, qe- zy<lenta Rzeczypospolitej Bolesla· 
neralny sekretarz „Union" Żydów wa Bieruta i premiera rządu J ó­
francuskich Manikowski i inni. zefa Cyrankiewicza, do ministra 

Na Zewn t Z <1mach 0 d I kultury i sztuki Dybowskiego o-
ą r "' pery u e- I d . . t . . t Sk 

korowany był transparentami w ra~ o mmis ra oswia y rzeszew 

. języku żydowskim i polskim. Rów \ skiego. . . 
nież w poµrz ek ulicy Włodkowi- Odegraniem prz~z ork1e~trę. hy­
cza, przy której mieści się Woje- ~i:u pa~tyzantow zydowskich i ?d 
wódzki Komitet żydowski i gdzie sp1ewame;n I?rzez zeb~anych Mię­
ur-zędowało biuro Zjazdu _ za- dzynaro~ow~i, zamkn~ęta za.stała 
wisły napisy powitalne w języku akademia mauguracyJna ZJazdu 
polskim. i żydowskim. Kultury . 

Wieczorem tego samego dnia od 
było się· w sali Teatru żydowskie­
go w obecności autora i delegatów 
Zjazdu specjalne przedstawienie 
komedii Słowesa „Kleska Hama­
na", w wykonaniu Dolnośląskiego 
Zespołu Teatralnego. 

Następnego dnia o godzinie 9-ej 
rano rozpoczęły się normalne pra­
ce Zjazdu. Sprawozd&.nie o dotych 
czasowej działalnosci i osiągnię­
ciach żydowskiego Towarzystwa 
Kultury wygłosił generalny sekre 
tarz Towarzystv,ra dr D. Sfard. Re 
ferat o ideowych podstawach roz­
woju kultury żydowskiej w Polsce 
wygłosił M. Mirski, referat O' za­
daniach masowej pm.cy kultural­
nej - ob. Hurwicz. Po południu 
dnia tego koreferat na temat lite­
ratury żydowskiej wygłosił poeta 
Binem Heler , na temat teatru ~ 
znakomita aktorka reżyserka 
Ida Kamińska. 

Działalność Instytutu History­
cznego omówił nowy jego dyrek­
tor, mgr. B. Mark. Działalność se­
kcji P lastyków oraz problematykę 

sztuki żydowskiej przedstawił ar­
tysta-malarz Hechtkopt. : Sprawy 
szkół i wychowan~a - inspektor 
upaństwowionych . szkół żydow­

skich ob. Łozowski. 
Następnego dnia rozpo~zęła się 

dyskusja, która przeciągnęła się 

Dr. Sfard podsumował wyniki o­
brad. 

Po uchwaleniu rezolucji i wybo­
rze nowego Zarządu Zjazd rozwią­

zany został o godzinie 9-ej przez 
ob. H. Smolara. Między innymi 
mówca wyraził serdeczne podzięko 
wanie władzom miasta Wrocła­

wia i innym czynnikom, które 
przyczyniły się do sukcesów orga­
nizacyjnych Zjazdu. 

Do nowego Zarządu żydowskie­
go Towarzystwa Kultury wybrani 
zostali ob. ob. Ajzenbach, Buzgan, 
Brecller, Egit, Felhendler, Gerd­
man, Gliksztok, Goldkcrn, prof. 
Go-ldszmidt, Grinberg, Gorin. Hur­
wicz, Heler, Hechtkopf, Kwaterko, 
Kamil1ska, Kac, Łozowski, Lent, 
Lastik, ·Mirski, Mark, Melman, 
Majman, Miler, Olicki, Pacanow­
ski, Rubin, Richter, Smolar, Sfard, 
Samsonowicz, Szpigel, Szklarek, 
Szwarcman, Szlosberg, Słucka­

Kestln, Sawaniuk, Safrin, Turkow, 
Vi'asersztrom, dr. Wolf i Web. 

Nastąp.neg0 dnia Zarząd wyło• 
n ił · prezydium w następującym 

składzie : Prezes H. Smolar, wice­
prezesi B. Heler i Sz. Hurwicz, 
:generalny sekretarz D. Sfard. 

W związku ze Zjazdem urządzo 
na została w salach Muzeum Miej 
skiego we Wrocławiu wystawa 
plastyków żydowskich. Dnia 15 i 
J 6 b. m. odbyły się w sali Teartu 
żydowskiego popisy świetlic, chó 
rów, kół dramatycznych oraz do­
robku artystycznego żydowskich 

szkół i Domów Dziecka. 

Zarówno sprawozdan.ia ·z pracy 
kul.turalno•ośwJatOwej, ijak rz;wła­
szcza żywa demonstracja bogate­
go dorobku dały wymo\\>-ny obraz 
potencji kulturalnych, jako też 

niespożytych zdolności i talentów 
tkwiących w naszej młodzieży i 
masach. ludowych, a ujawnłonych 
dzięki gorliwej i dobrze zorgani­
zowanej pracy Towarzystwa Kul• 
tury ·w warunkach nowej rzeczy­
wistości Polsk~ Ludowej 

O festiwalu świetlic chorów i 

kółek dramatycznych napiszemy 
osobno. 

Str. T 

Wielki syn narodu polskiego 
(Dokończenie ze str. 4-ej) 

r:n. Mu~ykt'· Chopina rozbrzmizwa 
na wszystkich estradach ZSRR, b11 

ska jest masom .pracującym kraju 
socjalizmu. 

Równocześnie kompozytor ra· 
dziećki Szaponn, na łamach „Pra· 
wdy" stwierdza, że wielcy kompa 
zytorzy rosyjscy ocenili w twór 
czości Chopina jej autentyczną 

ludowość i ~ucha narodowego, 
gdyż wzbogaciła świ'atową ki}tu· 
rę muzyczną nową treścią arty­
styczną i nowymi formami.I W L.y­
wio/owych dźwiękach słynnej etm 
dy rewolucyjnej - podkreśla inne 
pismo radzleckie :-- słyszymy ;aJ.r. 
gdyby e·cha powstania 1830 rok ;1. 

Istotnie rzeczywistość dzisiejsza 
potwierdza te słowa. Obchody 
Chopinowskie stały się świętem 
narodowym polski, obchodzonym 
z pietyzmem i czciq dla nieśmier 
telnego geniusza - stały się świę 
tem całej luclzkości, Chopina ro­
zumieją i kochają wszyscy. Wy­
mownym tego dowodem jest tei 
niewątpliwie l iczny .udział · w Kon· 
kursach przedstawicieli wielu na· 
rodów, wi~lu kultur. 

W ciągu 100 Jat wyszło kl//\a· 
dziesiąt wydań zbiorowych dzJ-?-/ 
Chopina. Klasycznym jednak bę­
dzie nowe, wypuszczone obecnie 
przez Instytut Fr. Chopina i Pol· 
skie Wydawnictwo Muzyczne. 
Przygotował je do druku i opraco· 
wał jeszcze przed wojną Ignacy " 
Paderewski przy pomocy najs!aw· 
niejszych chopinologów. Ukazał 

się obecnie tylko tom I, ale ogó· 
łem wyjdzie ich 26. Obejmują one 
wszystkie .utwory fortepianowe . 
kameralne, pieśni, ballady i pre· 
ludia, Wydanie to będzie niewqt· 
pliwie pomnikiem monumentalnym 
dla genialnego kompozytora. 

STEFAN GELBART 

.• „„ •• „ ••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••• ·-·············· ••••••••••••••••••••••••••••• „.„„.„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , 

~~~:~~~:::::~:~~~::~:; L .... b: ... i .. o .. rowa w_ Y· ... s_ ta ___ w_ a_. plastyków żydowskich 
c~~,i;i.ie Zjazdu, ipodkręślił jegq do- _ _ • .. 

ńiosłość dla stosunków w odro- -Urządź.ona :w . ra,r:qach l(T1aj0< ra· · szereg rlrże\(lę}ryto:w ~:r'eślą,. widże.Ó.ła a budowanych pJainQ. ilenryk' 'HechtkOpf prez.e'ntuje 

d~~:ftym kraju. . . wego· ·~zjaz.dtt ' Żyqowskiego To: c-Y h obr;a'.z"' '.illki' i żyćia'"riarty~ · .K,ofofyśf.v·c~nę.- zagadnień arty: śzer~~ · 8tkwareli i ry.sunków. 

„Dopiero dziś - powiedział mię 
azy innymi min. Jabłoński - gdy 
wszystk ie · mniejszości narodowe 
mają równe prawa, możemy mó· 
wić o wolności i sprawiedliwości. 
Troska o rozwój kulturalny ludno­
ści białoruskiej . s ł owackiej , cze­
skiej czy żydowski ej jest wyrazem 
prawdziwego patriotyzmu. Pa­
triótyzmu internacjonalnego. W 
oparciu o ten patriotyzm możemy 
<łopiero mówić o rozwoju kultu-
ralnym". · 

wa;rzystwa Kultnry wystawa iaiiitó\v rodziec:kich,' . - , .. . stycznych. Dalszy ~ozwój malar Szkic „Dziewczynka" ujmuje 

Sekc.ii Pla<;tyków, jes·t drugą te• Anna LtebUch, wystawiająca ki p·ó.idzie niewątpliwie w ki~. nas swoim Uirokiem i niekłama. 

go r-0dzaju imprezą. w powojen. trzy prace - re.prezentuje talen·t run.ku .... jeszcze głęb<;zej a1ut011~ :nym walnrem r ysunkowym. 

n ej Polsce. To ~e wszech mi~1r z P•rawdziwego zdarzeni•a . Je.i tycz,ności. Izaak Rajzman zrobił nam mi. 

p.ochwały godnie przed.sięwzię• tematyika. obrazują.ca pięfono Jakub · ROłbOjm (znany reży. lą. nies.podzia.nkę. Jego prace 

cie ułatwia nam zresumowanie przyrody, cha:rakteir ludzi Uz·be. ser) pokazuje nam całą. ga.Jerję „P.e·jzaż ur).)ani.sty czny" i „Pej. 

do tychczas-0wych os iin~mięć oraz ki s tJrunu, p-0lrn:zana. jest 7,.a porno. typów ,z 1P1rzedwojenne·g<> życia zaż" wyk~t.m.ią.. że· adysta rt.en 

ocenę możliw-0śti na. tym odci.n. cą oryginałi!1ych zeS'tawi.eń kol0< ż .vdows'kiego. R-0t!bojm ffivietnie dys ponuje wrażliwą. gamę, kolo. 

ku kultury żydowskiej. ryst\r.cznvch. Lieblich to malru-- operuje sangwin~ i tra·f.nie wydo rystycz.ną i subtelny m odczu.. 

Na wys-Ławie tel mie·szczącej ka .budują:ca, płaszo:yzonę obrai• bywa ch•a1ra1kter portretowame.i ciem przyrody, 

się w st.Ja.rym, go1tyckim ratuszu zu JH'Z€de wszy<;tkim . kolorem oso'by. Chciafoby się, by artysta Na uwagę zasługują. p1·a·ce 

wrocławskim, da.ie się p'!'zede - stąd p-rawda, wyczarowują.ca ten więcej uw1a1g'i zwracał na Maurycego Bromberga „Pejzaż 

wszys·tkim zauważyć wiel·ka roz.• z jej płócien wiz.ie i atmosferę związanie centralnej pl•a.m.y z z Bolkowa" ~ „Martwa natura". 

piętość tematyki, jako też P'O'Zio dalekiego kraju Uzbeków. tłem. SzczUJp!e ramv aJ·tykułu nie 

mu artystycz:nego eikspo1nentów. Ba;rdzo cie1kaiv·e sę, prace Ka Na.tan Gutman '-- to arty5ta p-0zwa'lają na na omówienie 

Po m in. Jabłońskim, z ramienia Obo1J{ zupełnie doh·załych, o wy rola Piasec.kiegą. Jego „P.M"tret idę.cy dąigle nap1·zód. Jego „Uli. p-rac V\"Szystkicl wystawiają.cych. 

PZPR przemawiał ob. Witaszewski, ldiarov,1.anym obliczu plasity ków kolegi", „Portret 7..on.y", „Mar• ca" i „Ruiny synagoigi" odzn:a" 'Vymienimy więc ich nazwiska: 

ip~dkreślając olbr~ymią r?żnicę - m;:i.my tam szereg mniej lub twa natura" i „Pejzaż" - to 'cza.ję. się subtelnym wyczuciem Bekerma,n MOjżesz., BOTUszek 

mię~zy stosunk~m16za c~a~ow sa- więcej utalentowa.n~'ch d~biu. dzieła, które prz.ekonywuję. nas ·koloru. Utwory za.ś w rodzaju MOjżesz, BrOniecka K., Czarne­

nacp. a o~ecr:-ymi." awn;eJ, w us- ta-ntów. o szczerości k'()lncepc,ii miailar. „Kwiatów" i „Wyibrzeża mor. cki Józef, DuclkOwska Lidia, 

troJu kapitalistycznym, kiedy ca- I Naogół podkireś-lić 111ależ.y ten• skiej i znaczne.i sile ekspresji. s·kiego" świadczę. o niesłus·zny.m Laufer Anna, Lityński Hersz, 

ły system .spo~e,czny .opart:y był na dencje zbliżone do teimatytki Cbaim GOidber g - to młody sileniu się d1a i'Tltensywny, lllie Muszka Aron, Olszewska Halina, 

w~zJ'.sku i ucis~u. me mnzna było aktualne.i i to w różnym stopniu ariy.'>ta, jJ)rzejęty :pasją ltworze" wynikający z cha1rakteru Mty& Oło111ucki Bo•Iesta.w, Walfisz Joel 

mow.ić o ~ozwo~u ku~t~~alnym: Te szczęśliwie lub niezupełinie prze nia. Uprawia, różne techni·ki, ja1k ty - ko]·()lr. i Wnjnsztok Szmul. 

r~z Jest maczei. Dz1s1e1szy ZJazd ikon:nvująco pokazanej. . rysu:nek, grafikia. mala,rstwo i Zy gmunt Waldm'an rprrezentu. Na sz·czególną w\zmiainkę ·zal• 

jest antytezą te~o; co był?. Je~t do_- Mił-0 nam stwierdzić. ż.e w po. metalop iastyka. Cykl rysunków .ie sz·ereg płócien, o ciemnej, ra~ s•ługuje wystawa prac uczniów 

W~dem sł1;1s.zn?sc1 na~~eJ polityki, rń'wnamiu z 1>-ierwszą wyis1tawą „Mój l{aiżimierz", ·aczkolwiek cze.i walorowe.i tonacji. Przy cie studia, urządzona w salach Te­

iktora.umozhw1a rozwo1 kulturalny w Łodzi - obecna stoi ina bez. trochę ckliwie.sentymenta,lny i kawym ujęciu formy na l eżałoby atru Żydo1wsi1dego lwe W1'0da1• 

wszystkim obywatelom państwa. s.przecznfo wyżs7.ym P-Oziomie ilusitracyjno •literacki, W7.1nts7.a 1,aJeaić .a:rtyście, ahy nie za,pom. wiu. Jest to wielce interesujący 

:W tym leży moc naszego us· formal·n~rm i ideowym. mus swoją szczierością. Me1Ja·i10. l'fiał, iż Ofbraz budufo się przede prz,egląd zarówno n1-0·żliwości 

troju". Przejdźmy więc po kolei ek- p-lasiyka. „Pożegnanie" - dob~ I w.szystl(im :kołorem. młod~1ch ·talentów, j.ak i · p-0waż• 

s.J)CJlnaity, rze skomponowana - ma pew-! Szejna E frOn wystf}puje z nej p·racy społe·czno•peda.gogicz_ 

· Następnie wystąpił z lJrzemó- Ważką. pozycję na tej wys ta• ne usterki rysunkowe i nie p•rze dwi•erna pra.cami, z iktórych ne.i naszych pia.styków. Sze1'0ki 

mieniem delegat Centralnej Rady wie stan-0wią p•race Aleksandra konywu.ią.ce wyczucie ma1te• „Pejzaż fab-ryczny", -sz•cze•rze i prngr.am tego studia jest pok.a. 

~wiązków Zawodowych ob. Loga BOgena. A~~t)~sta ten,który rnie_ rialu. s.zeroko mailowany, w:ska.zuje na zainy w pięknych nale·piankach, 

Sowinski. „Nasza kultura jest i d1awno zaprernntował .swój do• Sara Gliks man wys•tęp•u.ie z po duże możliwości artystki. ' szikic.ach węglem oraz p-racialch 

MRN W SZCZECINIE PRZEZNA· 

CŻA 100 . TYSIĘCY ZŁOTYCH 

DLA ŻYDOWSKIEGO TOWA· 

RZYSTWA KULTURY. 

robek na indywid·ualne.i wysta- ka:bną ilością. prac, przew.a.żnie Z rzeź•biarzy wymienić rnale.ży alkwarelorwych i gi~aficz.nych. 

wie w Gale·rii Sztuki w Łodzi - pej.zaży. Ta wi.elce uzd-0lniona i na pienvszym miejscu Sare Gor Studio .ie·st kuźnią prz~·szłych 

ma, ·ZUJpełnie skr:vsta.Jizowrune o• na wS'kroś dojrza,ła .airtystka u. szejn, Je.i „Głmva . młode.i kobie. plastyków żydowskich. 

hlicze. Podkreślić należy w,nbit. derz.a nas w p.ierw.szym rzędzie ty", „Głowa dziewCizy;mki" oraz 

nie wraż.liwęi kol-0-ry,stykę j.e.go doskonałę. techniką,. Zdobyty ar „Gło\~a męska" wywierają głę. 

utworów. Silne wria,żenie wvwie senał środków pejwżowy.ch sto• l:>Mde \.vrażenie przez swoistą 

ra płótno P. t. ,.Getto" - k0mpo su.ie ona również do mal1a•rstwa ekis·presję i wrnikliwy psy·cholo-­

zycja pirzedstawia.ii:,i.ca osta.tnia. t-0ma.t,"cz1nego. A przecież każde giz.rri. W,str.ząsające wra.żenie :60 

rodzinę życlowską. w getcie. Roz• za.gaid:nienie rnalars kie ·wymaga bi płaskorzeźbia „Po a.kc.ii". 

Na k<)lniec uwaga: 

SZCZECIN (ŻAP) _ Na ostat· ma.eh malarski, siła ekspresji innego podejścia i innych środ. Józef -FajngOld wystawia 14 

(bez makabry) oraz świetna ków. U\via1gi te odnoszą się w P'J.'ac, ]Yrz.ewa ·żnie kutych w me. 

kompozycja - oto walory tego główne.i mierze d-0 }ej p·rac talu. F~jngold świetnie wyczu. 

dzie~a. vV portre·ta ch artystki ,,Szlifierz" i „Olejam1ia", w któ - wa ma!terjał, jakim jest metal. 

Amzel, pisa~·za Las tika i matki r.vch człowiek potraiktowa.ny Znaczny poziom techniczny i 

charaikterys-tyka psychologiczna .ies·t na rówm.i ze swoint tł€m. zdecydowa1na konstrukcja - oto 

Nie ulega, wą.tpliw-0śc'i. że oma. 
wiana w y.s tawa jes t jednym z 
najihardzie.i ważkich wkładów 
w kulturę żvd-0wską, w Polsce. 
\V warunkach demokra;cji luclor~ 
we.i ~Ja.leży dbać o to, aby dzieło 
sz.tuki stalo się dostępne dla 
czlowi eika ,p1·.acy - przez de•lrn. 
ra.cję świe•tlicv rob-0t.nicz.ei war• 
tościowymi, p•i.iarwd7.iwymi. !Tlie 
z a.ś namiastkowymi olbrazami i 
rzeźbami, 

nim posiedzeniu Miejskiej Rady 

Narodowej w Szczecinie uchwa­

lono iprze2lnaczyć 100.000 zł na 

wydatki związane z przygotowa 

niarrii szczecińskiego oddziału Ży 

dowskiego Towarzystwa Kultury 

do Krajowego Zjazdu Kultury 

~ydowskiej. 

id z.ie W parze Z ·Siłą Wyra• J u dyta SO•bel - IilłO'da,hardzo zalety jego tWórCZ-OŚCi, 

zu i synte zę, dużych, pięknie zdolna mal·a·rk:a - p-0czynita Beniamin Pacanowski - rifo1. 
w:spółbTZmiących plam ikoiorys• ostabnio znaczne p·o•stępy . ·w nież metalo•plas tyk - ujmuje 

tycz;nych. Prace grafi c.zine B-0ge- szczególności przesżła od · akade nas w pierwszym rzędzie aktu. 

na odznacza.ie. się ostrością. nję• mickiego·, -teoretycz•trngo froncer- aJ .ną. tema:tyiką. Blachę traiktuj-0 

cia, jako też. śmiałą . i nerwo1wą powainia (wpływ sz·koły) do bar. nieco rysunkowo, przez co uzy. 

linia Cykl „Partyza.nci" zawie. cLziej szczery~h. wynikają,cyc.h z sku.ie efektY.. raczej malarski"' 

(Reprodukcje niek:tórych obrazów 
wystawy zamieścimy w jednym z 
następnych numerów). 

B. 
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MOSTY NASZE SŁOWO Nr 41 (444)" 

Wiadomosci z Izraela Zjednoczenie Stronnictw 
w Szwajcarii 

Mapom 
SZKOŁA TEL-A WIWSKA OTRZY. 

MAŁA SZTANDAR K.K.L. 
JEROZOLIMA 12.X. (Obsł. w~) 

Odbyła się tu wczoraj uroczystość 
przekazania sztandaru KKL szkole, 
wyróżniającej się dobrymi wynikami 
akcji zbiórkowej na rzecz żydowskie 
go funduszu narodowego. 

W roku ubiegłym przechodni 
szfandar KKL otrzymała szkoła w 
Sta.rym Mieście Jerozolimy. W roku 
bieżącym sztandar 11>rzekazano jed­
nej ze średnich szkół tel·awiwskich. 

IZ:RAEL PRZY J llUE 
STKICH D. P. 

WSZY· 

Przedstawiciel Międzynarodowej 

Organizacji dla spraw uchodźców w 
Genewie oświadczył, że rząd Izraela 
wyraził zgodę na przyjęcie wszyst· 
kich żydowskich D. P. z Europy 
niezależnie od ich stanu zdrowia i 
zdolności do pracy, 

50-LECIE OSIEDLA 
MAC,HANAIM 

TEL·AWIW 15 10 (Obs'ł. wł.). 
Osiedle Machanaim, położone w 

Galilei, obchodziło dziś 50-tą rocz­
nicę swojego istnienia. Na uroczys­
tość tę przybyli mieszkańcy sąsied 
nich wiosek i miasteczek. Przybył 
również szeik z pobliskiej wioski 
arabskiej, której mieszkańcy oka 
zali pomoc Cwa Hahagana Leis­
rael w okresi e walk w północnej 
części kraju. 

Tuwie Bożykow'ski w Izraelu 

W pierwszych dniach pażdzier­
nika przybył do Izraela tow. Tu­
wie Bożyk.owski - członek C. K. 
Z. ż. P. R. „Poalej Sjon" w Pol' 
sce: 

Tuwie Bożyk.owski jest jednym 
z przywódców ruchu młodzieżowe 
go . Dror" (po zjednoczeniu -
„Dror - Borochow") oraz rucha 
Achdut Haawoda w Polsce. 

W lat.ach okupacji T. Bożykow 
ski brał czynny udział . . organi-

zowaniu podziemnego ruchu opo' 
ru przeciwko Niemcom i był je­
dnym z orzywódców bohaterskie­
go powstania w getcie warszaw' 
skim. 

SPOTKANIE PDSLóW KONSTY 
TUANTY Z ICH WYBORCAMI 
~EL'A WIW 16.X (Obsł. wł.) 

Dziś 1nastą1pHo S•potka.nie międzv 
przedstawielamy oisiedli Galilei 
a, deputowanymi Konstytuanty, 
poch<Jdzącymi z tego terenu. 
Omówiono ~prawy zwtię.zane a 
ziailudnieniem Galilei oraz osu. 
s•zeniemba.gien Chula. Ukons.ty. 
t~,owano delegację, któira u<l'a 
się do premiera, Ben.Gmiona. w 
c~lu .p ,rzedstawienia mu postula 
tow _ludności Ga.Ji!ei i p,rzyśpie_ 
szema ;prac nad rea·lizac.ią. pła. 
nów, kolonizacy.inY'ch odnoszą. 
cych się do te.i części kra,ju, ' - . 

DELEGACJA UNITED JEWISZ 
APPEAL W IZRAELU 

TEL-AWIW 15.X, (O'b.sł. wł.) 
Do IZł·aela , przybył.a d elega,cja 
kierownictwa .akcji United Je. 
vrisz Aippeail złożona z 12 osóib, 
w ce·lu us<talenia wy,sokości po. 
mocy, jaką. okaże żydostwo a.me 
r.Y'k,ańf(ikie pa.i1s1twu farael w ro. 
ku 1950. 
Reasumując wyniki tegQl!'ocz. 

nej akcji zbiórk01wej, jeden z 
członków a ,e]egac.ii Qśtwiadczył, 

że biorąc pod uwagę sytuację 

ekonomicz,nę. USA. wYniki te 
należy 

ją ce. 
uwa.żać za zad o w1a1la. 

SZPITAL DLA LUDNOŚCI 
ARABSKIEJ 

TEL-AWIW 15.X, (O:b.sł. wł.) 
-<>-- Staraniem władz wo,jsk<Jwych 

4 pażdziernika odbyła sil'\ w Zu nym, zmagania Mapam w Izraelu; 
rychu konferencja zjednoczeniowa oraz szeregu problemów organi7' 
ż. P . R. Haszomer Hacair i Poa; zacyjnych wystąpili tow. tow. L„ 
lej Sjon (lewica). Poliński, dr. W. Willer, Itamar. 

W konferencji wzięli udział de- Jachalon (z Izraela) i inni. t 
legaci, z Genewy, Davos, Zurychu 
i Schafhausen. Jako gość z Izrae- W wyn,iku konfereJlc.ii wybras 
la uczestniczył w konferencji płk. no Centralny Komitet Mapam W, 
!gal Alon. Szwajcarii, w którego skład wesz 

Tow. M. Ko lar podkreślił w li: dr. W. Willer (przewodniczą­
swym przemówieniu inauguracyj- cv) L. Poliński (wiceprzewodni„ 
µym, iż zadaniem konferencji jest c;'ą~y) , L. Braczyner (sekretarz)• 
ratyfikacja zjednoczenia, istnieją, Ch. Wizel, Rozenfeld, dr. Farb­
cego już faktyczµie od czasu 22- sztein, dr. Simonson, Handwurzel„ 
go Kongresu Syjonistycznego, Stromm~ Cale Cwi Baszewi, H. 

Z dłuższymi referatami na te- ChramaJ (Berno), Strassberg (Ba: 
mat sytuacji w ruchu syjonistycz I zylea) i Icchak Poel. 

Sztuka M. Pinczewskiego 
w izraelsk~m radio 

Dziennik „Haarec" oma- utw<Jrwno w wielkie.i wsi airab. TEI·A WIW 15 10 (Obsł. wł.). 
wia stosunki gospodaTcze Iraku, skie.i Basm El Ai-biją, P'rz•ejętej Izraelskie radio transmitowało 
stwierdzaJ'ąc, że sytuacJ·a ·w tym n 1, L . . . t fragm en ty sztuki dramaturga ra-

nej mierze. Reżyser Mansdorl 
wyr~ił K. W. H istadrutu,. i Zrze~ 
szeniu artystów izraelskich podzię-1 
kowanie za pomoc okazaną przy, 
organizacji teatru. 

·z Tą.n. egwnu w re.1on1e zw. dzieckiego Mosze Pińczewskiego 
kraju staje się katastrofalna. Im Tró.ik<mta Ara'b-ski·ego, szpital „Żyję", zainscenizowanej przez 
port przewyższa eksport o 44 mi- dla ludn<J·ści miej:SC'()l\Ve.i. Za.rząd grupę aktorów-imigrantów. !mi­
liony funtów szterlingów, cały sz.pitala spoczywa w rękach le. granci ci utworzyli - jak już do·­
kraj ugina się pod ciężarem finan ka1rz:a żydowskiego, który w nosiliśmy"-- własny teatr pod naz 

--::-- i 

„DOM KULTURY" STANĄŁ 1 
W SZCZECINIE, -. · . . . , nik Wydziału oświatowego przy 

sowego kryzysu. Premier Iraku kró~k1m cul!Sl'8 _zdołał _z·aS1~arb1c Komitecie Wykonawczym Histad- Robotnicy i pracown:cy umysł<) 
uzyskał coprawda od Wielkiej S-Ob1e autorytet i p-0'\va:ZaJme lud.- rutu Awraham Lew.inson rp<lprze- wi spółdzielni „Remont" zainicjo­
Brytanii 10,5 'milionową pożycz- ności miejscowej. \V te.i samej dził audycje krótkim przemówie- wal budowę „Domu Kultury« 
kę, która jednak przenaczona zo- rn.iejscow<Jści 300 dz.ie'Ci iara1b. niem, w którym ocenił pozytywnie przy Okręgowej Radzie Związ• 

t ' · · · t ikt ' ·ml ków Zawodowych. stanie głównie na budowę linii skich uczęszcz1a do .szikołv pow. worczą LmCJa ywę a' orow-i · , b ł , 1. szechne · grantów, stanowiące zaczątek sa- 6 wrzesn:a .r. za oga społdzie ' 
kolejowych i dróg dla celów woj- · J. modzielnej działalności olim na te- ni przystąpiła do budowy „Do.i 
Śkowych. renie państwa Izrael. mu". Spółdzielcy wymurowali 30 MIESZKAŃCY IZRAELA ZMIE ' f d t W słowie wstępnym reżyser Te- m. szesc. un amen u. 

Korespondent PAP zaznacza NIAJĄ NAZWISKA atru Ludowego A. Mansdorf omó- za ofiarną pracę przy budowie 
na marginesie tej wiadomości, iż• TEL AWfw 15.X. (Obsł. wł). wił trudności piętrzące się przed „DoT?u Kul~1;11'Y" złożył serdeczn~ 
sprawa pożyczki brytyjskiej nie 17.644 osoby zwróciło się w okre aktorami, którzy dotychczas grali . p~~z1ękowarue załodze „_Remon-. 
została jeszcze definitywnie załat sie od sierpnia 1948 roku do w języku żydowskim i obecnie. m~ I tu . se~retaTz Okręgowe] Rad~ 
1 · b · szą przeJ'ść na J'ęzyk hebra3sk1, Zw1ązko_w Zawodowych ob. Tar• wiona, owem BrytyJczycy uza- września b. ir. - do Urzędu Cy_ Isk 

nie znając go jeszcze w tiostatecz nopo i. : leżniają udzielenie pożyczki od wilnego z prośbę. o zmianę in.az. 
wznowienia • dopływu nafty do Wi_sk. na hebra:jski_e. 50 pir<J·cen~ 
Haify przez rząd Iraku. Należy te.1 . hczby 'to zołm~'r_z~ cz~rune.i 
dodać, że Irak czyni Tównież za- słuzbv lub .Wemob1hz1wam. W 
biegi 0 pożyczkę w Międzynaro- cią,gu ostrutni<:h czterech missię. 
dowym Banku Odbudowy, cy wpłynęło 4.400 itakich 'Zgfo. 

sz~ń. 

,;Ziemia'' 
„Pobiexnę!" ._ decyduje się Ma· 

kowiej i wstaje. 

Sprawa zatrudni·enia SAMULOT-r BRYTYJSKIE ZAATA­
KOWAŁY SZCZEPY JEMEŃSKIE. 

- Dokąd? - krzyczy gdzieś z do 
łu lejtenant Czerny:sz. -:-- Siedź, póki 
nie ścichnie! - · ' · · · 

- Uszkodzenie! 

nonadzie - przyjdą tu czołgi... Teraz 
już wszyscy widzą, że bataliony się 
nie utrzymują na tym diabelskim 
skrawku! Cofnąć się póki czas! ~Q"' 
~e nie ma j~ż żywej duszy w okO" 
pach, może Makowiej pozostał sam. 
samiuteńki na całej grobli? 

zdemobilizowanych żołnierzy · 
indywidualnie przez -instytucje ban 
kowe i społeczne. 

Przy niewystarczającej inicjaty­
wie czynników rządowych dla pro 
duktywizacji zdemobilizowanych 
żołnierzy oraz napływająefch rzesz 
imigrantów, nowozałożone spół­
dzielnie będą musiały stoczyć cięż 
ką walkę o utrzymanie się na po­
wierzchni życia gospodarczego. 

KAIR. - Przewodniczący delegacji 
Jemenu na plenum ONZ zaprotesto­
wał w poselstwie brytyjskim w Eglp· 
cie przeciw zbombardowaniu przez sa 
moloty brytyjskie terytorium Jemenu. 
Jak już pod..awałismy, Brytyjczycy za 
atakowali bombami i og,niem karabi· 
nów maszynowych "s2czepy jem.?ńskle, 
które zajęły budynek celny, leżący na 
granicy brytyjc;kiego Adenu. 

- Siadaj, mówię! 
Makowiej przysiadł w swołei no­

rze ściskając słuchawkę w merucho 
mej dłoni. Oniemiały aparat już nie 
zadźwięczy swoim ti-ti, ta ta. 

A przyczółek szaleje. Wybuchy 

W nieustannym huku słychać, jak 
rytmicznie i -niezmorcłowanie, niczym 
maszyna, walą niemieckie działa 
pancerne. Zda się, że strzelają same, 
bez pomocy ludzi, że wypluwają swó) 
ładunek i znowu nabierają go auto• 
matycznie z· niewyczerpanych skła• 
dów. Zdaje się, że nie skończy się 
nigdy ta plaga metalu, huku, gazu i 
świstu, że nie uspokoi się i nie ści• 
chnie, póki nie doprowadzi niesz'czt 
snego Makowieja do obłędu. 

Skończyło się jednak i uspokoiło. 

406 zdemobilizowanych żołnie­
rzy armii Izraela do spółki z 182 
dawniejszymi mieszkańcami Izra­
ela oraz grupa imigrantów, założy 
li szereg spółdzielni produkcyj­
nych w i:óżnych punktach kraju. 
Wśród spółdzielni tych znajduje 
się 23 piekarnie, 3 stolarnie, 7 ga 
raży, 5 warsztatów ślusarsko-me­
chanicznych i inne. Potrzebny na 
inwestycje kapitał został pokryty 
częściowo ze źródeł Agencji ży<fow 
skiej i Histadrutu częściowo zaś 
ź)>ożyczek udzielonych członkom Nowi imigranci- rybakami 

wstrząsają i rwą groblę na strzępy. 
W wylatującej w powietrze ziemi po 
łyskują spłaszczone menażki aluma 
niowe, mignęły koła cekaemów, czy· 
jeś żółte buty„. Może Karmazina? 
A słońce jeszcze świeci i poprzez ko 
tłujące się kłęby ziemi i dymu prze 
świeca niekiedy jasny błękit niebie· 
ski; dzień ten wydaje się Makowie­
jowi koszmarny, iienatural~y, . fanta 
stycznie potworny. Jakby z1em1a wy 
skoczyła już ze swojej orbity i roz· 
padając się w kawały leciała dokądś 
na oślep, i nikt już nie zdoła posta­
wić jej na miejsce. • 

Otulony dymem nasyp jęczał jak 
ogromne żywe cielsko, gdy się je 
ćwiartuje. Ranii wołali o pomoc. Na. 

woływali się wzaje1nnie sąsiedzi. 
Czarny jak diabeł Choma wylazł na 
powierzchnię i położył na brustwerze 
ciężką wiązkę granatów. 

IZRAEL NA MIĘDZYNARODOWYM 
KONGRESIE EKONOMIKI ROLNEJ 

· Na siódmym Międzynarodowym 
Konqresie Ekonomiki Rolnej fe Wło­
szech poraz pierwszy było r prezen­
towano Państwo Izrael. Minsterstwo 
Rolnictwa wydelegowało jako swego 
przedstawiciela dr L. Lewe. Podczas 
obrad kongresu dr Lewe w swym prze 
mówieniu przedstawił swoiste formy 

kolonizacji żydowskiej. Wywody jego 
o rozwoju nowoczesnego rolnictwa i 
osadnictwa wiejskiego w Izraelu zo­
stali wysłuchane z wielkim zacieka­
wieniem przez obecnych na kongresie 
ekonomistów - rolników. 

WARSZAWA (BIPI) - Po tysią­
cach lat odradza się rybactwo żydow­
skie w Izraelu. Jest to stosunkow<;> 
bardzo młoda gałąź gospodarki ży­
dowskiej. W roku 1940-41 połów ry­
by wynosi zaledwie 234 ton, w roku 
1947 • 48 przeszło dziesięciokrotnie 
większy - 2490 ton. W roku walk 
wyzwoleńczych połów w jeziorach 
Gienosar i Chule dał 1242 ton, w ho­
dowlanych basenach - 1136 ton, na­
tomiast połów morski przyniósł zale 
dwie 112 ton ryb. W owym roku pra­
cowało tylko dwustu morskich ·f. je­
ziornych rybaków na pięciu stafkach 
rybackich. 

W bieżącym sezonie 1948-49 nastą 

Mufti znów na widowni 
Sługus Hitlera mąci wodę w Palestynie 

Dziennik „Al Hamis.zmar" · rlo- ti wymaga zgody Stanów Zjedno 
nosi że były mufti Jerozolimy czonych na stworzenie samodziel­
Hadż Emin el-Husseini, który nego państwa arabskiego w Pa­
jeszcze niedawno był zupełnie izo lestynie pod jego przewodnic­
lowany politycznie, postanowił twem. Mufti oświadczył, że w 
wykorzystać rozpaczliwą sytuację wypadku wypełnienia tego warun 
uchodźców arabskich i tendencje ku nawiąże stosunki polityczne i 
A rabów palestyńskich do stwo- gospodarcze z państwem Izra­
rzenia samodzielnego państwa. ela"„ .• 
Mufti, który jak wiadomo, współ . . . · . • . 

. pracował z Hitlerem, zwrócił s i ę N~ margmes1.e t~J wia~omosc1 
obecnie w czasie swego pobytu w I ~a~ezy z~znaczyc, ze wyb~chł~ 
Mecce do króla Ibn Sauda, pro- JUZ starcia między zwolenmkam1 
sząc o pośrednctwo w USA. Muf- Muftiego i ludźmi Abdullaha. 

pił przełom. Obecnie jest zatrudnio­
nych przy rybactwie morskim i jezio 
nym, przeszło siedemset rybaków. 
Większość z nich stanowi czterystu 
nowoprzybyłych imigrantów z Buł­
garii, Turcji i Rumunii. Mają do swej 
dyspozycji piętnaście morskich stat­
ków rybackich. Mieszkają oni prze· 
ważnie w osadach rybackich z któ· 
rych pięć na brzegu jeziora Gleno­
sar. Większość statków rybackich, 
które kursują wzdluź wybrzeża śró­
dziemnomorskiego, zostały zbudowa· 
ne w kraju przy pomocy specjalnego 
f.unduszu dla rozwoju rybactwa, zało­
zonego przez Agencję Zvdowską, Fe­
derację Robotniczą i Rząd Izraela. 
Obecnie postanowiono podwoić ten 
fundusz, który wyniesie 200 tys. fun 
tów, i zakupić pięć nowoczesnych 
statków w Holandii. Rybacy morscy 
są zorganizowani w . 30 grupach. 

• 

„Ziemia"! - Makowiej znowu za 
klina namiętnie swoją membranę. 
- „Ziemia"! 

O, gdyby odpowiedziała! Gdyby 
ożył jego przerwany kabel, jego· wła 
sny ywy nerw! świat znowu by ist· 
niał dla Makowieja„. Wszystko doko 
ła stałoby się od razu trwałe, celo-­
we i określone. Nie wydałoby mu 
się straszne! Nie przytłaczałyby go 
tak bardzo ruchome; ciężkie pokłady 
skwaru, świstu i stali, które' przewa 
łają się nad nim pod tym obcym, 
chmurnym niebem... Kiedy się to 
wreszcie skończy~ kiedy ócichnie? 
Czemu lejtenant nie pozwolił mu 
biec na linię? Może jest rozkaz, że· 
by wszystko zwinąć i cofnąć się za 
Morawę. Przecież to jasne, .że po ka· 

ZYDOWSKI KOMITET W PŁOCKU 
Zawiadamiamy, że w dniu 23 paździe nika 1949 r. 

o godz. 10.30 nastąpi na Cmentarzu Żydowskim w Płocku 

Uroczyste -Odsłonięcie Pomnika 
wzniesionego ku czci zamordowanych Zydów płockich 

- Teraz biegnij! - krzyknął Czer. 
nys~ do Makowieja. _ 

Makowiej rzucił się na złamanie 
karku. Pod nasypem zauważył majo 
ra Woroncowa. Stojąc wśród rannych 
major z trudem opanowywał rozdraż 
nienie uspokajając broczącego krwią, 
żołnierza. 

- Nigdzie nie odejdziemy i nikoo 
go nie rzucimy. Pójdziemy - a)e 
tylko naprzód. Posłałem już gońca 
po sztandar. 

LECZ. ZĘBOW, oraz nowoczesna 
pracownia zębów sztucznych, Łódź, 

ul. Piotrkowska 8. 

„SREBRO'', Warszawa, ul. Mars~ł· 
kowska 97 idealne iródło kupna,, 
sprzedaży SREBRA ZŁOMU. 
PRALNICE mechaniczne do prania bie­
lizny, wirówki, prasownice nieckowe pod· 
grzewane parą, gazem, suszarki kuliso­
we, hydrofor, kociół parowy ~prze. 
dam, zainstaluję, wi arlomość: Centralna: 
Pr~lnia Chemiczna, Warszawa, Jerozo­
limska 1. 

Celem zarezerwowania kwater upraszamy o wcześ­
niejsze zgłaszanie udziału w uroczystości. 

ELIASZ GOLDIUNG zamieszkały w Tel. 
Awiwie, Karkasum 44, poszukuje: Moj. 
sze Mordche Klepkarczyk, jego żonę 

I Rywkę i dzieci zam. do 1939 roku w Lo­
dzi„ Drewnowska 4, oraz Józefa i Gu· 

ilm••••••••••••••••••••••••••••mli cię urodz. IGcpkarczyk Rzezińscy _ zamieszk. w Lodzi, ul. Pomorska 23. 
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